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Spotkania E. Ochaba 

ze śląskimi wyborcami
17 bm. w całym kraju od­

były się liczne spotkania kan­
dydatów do Sejmu i rad naro­
dowych z wyborcami.

Członek Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący 
Rady Państwa i przewodni­
czący OK FJN — Edward 
Ochab odbył w poniedziałek 
dalsze spotkania z wyborcami 
śląskimi — przed południem 
spotkał się w hucie „Ferrum” 
z przedstawicielami pięciu 
wielkich zakładów przemysło­
wych dzielnicy Katowice - Za- 
wodzia, a następnie uczestni­
czył w spotkaniu z górnikami, 
które odbyło sie w Kopalni im. 
Józefa Wieczorka.

W czasie spotkania w hucie 
„Ferrum” zabrał głos Edward 
Ochab, który omawiając per­
spektywy dalszego rozwoju 
kraju szczególną uwagę zwró­
cił na problemy inwestycyjne.

PAP

Shastri i Kosygin
w Leningradzie

Drugi dziep przebywania w 
Leningradzie premierzy Indii 
— Shastri i Związku Radziec­
kiego — Kosygin rozpoczęli od 
zwiedzania zakładów metalur­
gicznych imienia XX Zjazdu 
KPZR. Zakłady te wykonują 
zamówienia dla wielu kra­
jów, w tym również dla Indii. 
Obaj premierzy zapoznawali 
się z technologią produkcji i 
spotkali się ze specjalistami 
indyjskimi, którzy odbywają 
praktykę w zakładach.

Tego samego dnia Lal Ba- 
hadur Shastri, Aleksiej Kosy­
gin i towarzyszące im osoby 
zwiedzili Smolny, gdzie w ro­
ku 1917 mieścił się sztab Re­
wolucji Październikowej.

(PAP)

Pierwszy dzień matury
W Warszawie rozpoczęły się 

egzaminy dojrzałości. Pierwsi 
przystąpili do nich uczniowie 
klas XI stołecznych liceów o- 
gólnokształcących. W ponie­
działek odbył się egzamin pi­
semny z języka polskiego. Oto 
zaproponowane uczniom te­
maty: 1. „Jakie ideały postę­
powych, bliskich ci pisarzy 
Polskich są realizowane w Pol­
sce Ludowej?”; 2. „Warszawa 
— stolica Polski — dawniej i 
dzisiaj na podstawie znanych 
mi utworów literackich i mo­
ich własnych przemyśleń”; 3. 
„Mój sąd o niektórych boha­
terach literatury współczesnej 
i filmu”.
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MARSZAŁEK SPYCHALSKI
wśród wyborców okręgu Szamotuły
Okrzyki „niech żyje”, uśmiechnięte twarze, gorące brawa, 

kwiaty, witały wczoraj zajeżdżającego przed Fabrykę Por­
celany w Chodzieży dostojnego gościa — członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, ministra obrony narodowej Marszałka 
Polski Mariana Spychalskiego i towarzyszących mu- 
członka KC PZPR I sekretarza KW Jana Szydlaka oraz 
zastępcę członka KC PZPR przewodniczącego Prezydium 
WRN w Poznaniu Franciszka Szczerbala.
Krótkie powitanie i goście 

wśród wiwatujących szpale-

Załoga Chodzieskich Zakładów 
Porcelany witała serdecznie dro­

giego gościa

liwe przyjęcie i życzył powo­
dzenia jej w pracy i życiu oso­
bistym. Odjeżdżającego żegna­
ła gorąca owacja.

Potem nastąpiła krótka wi­
zyta w nowo powstałej fa­
bryce porcelany. Całkowicie 
zautomatyzowany zakład, wy­
posażony w najnowsze maszy­
ny jakże różni się od stare­
go. W jasnych halach fabrycz­
nych jakże inaczej wygląda 
praca. Obszerne pomieszczenia 
zapewniają właściwą organiza 
cję pracy i zastosowanie wszy­
stkich urządzeń bezpieczeń­
stwa i higieny. I tutaj Mar­
szałka witały gorące owacje. 
Nie było niestety czasu by 
dłużej się zatrzymywać. Ten 
dzień miał program bardzo 
bogaty. Trzeba było jechać już 
do Czarnkowa.

Po drodze we wsi Sarbia 
zatrzymały się samochody. Tu 
mieszka Henryk Bartoszek,

spotkanie z aktywem fabryk. 
Marszałek mówił o siłach 
zbrojnych PRL, o różnicach 
między armią przedwrześnio- 
wą a obecną i o tym, że o 
sile obronnej ojczyzny decy­
dują w poważnym stopniu 
wszyscy pracujący. Oni two­
rzą wartości, które składają 
się na potęgę Ojczyzny.

W godzinach popłudnio- 
wych goście zwiedzali Hutę 
Szkła w Sierakowie, a nastę­
pnie spotkali się z mieszkań­
cami Kaźmierza. Marszałek 
Spychalski jest członkiem ho­
norowym miejscowego Kółka 
Rolniczego. Przemawiając do 
zebranych, poruszył m. in. spra 
wy polityki rolnej, oraz po­
mocy, jakie otrzymuje i otrzy­
ma rolnictwo.

Wieczorem odbyło się spo­
tkanie z pracownikami Stacji 
Instytutu Uprawy, Nawożenia 
i Gleboznawstwa w Baborów- 
ku, pow. Szamotuły. (JK)

Z „Głosem** wzdłuż i wszerz Wielkopolski

Gorące przyjęcie w Kościanie
To już po raz 26 zespół rozśpiewanych chłopców — Po­

znańskiego Chóru Chłopięcego — i ich dyrygent Jerzy Kur­
czewski, wyjechali w teren województwa w cyklu koncer­
tów „Wzdłuż i wszerz Wielkopolski”, organizowanych przez 
Wojewódzką Komisję Związków Zawodowych i naszą re­
dakcję.
Tym razem koncertowano w 

Kościanie dla pracowników 
Cukrowni, Wytwórni Cygar i 
Papierosów oraz Zakładów 
Mięsnych. Rady Zakładowe 
tych przedsiębiorstw jako bez­
pośredni organizatorzy, po-

Gromyko przybył 
do Turcji

Minister spraw zagranicz­
nych ZSRR Andriej Gromyko 
przybył do Turcji 17 bm. z ofi­
cjalną wizytą, na zaproszenie 
ministra spraw zagranicznych 
Turcji, Hasana Isika. (PAP)

Melichow zwycięzcą II etapu
Polska na irzecenm miejscu

Kolarze dojechali już do granicy Polski. Po dniu odpo­
czynku w Starym Smokowcu, w środę XVIII Wyścig wkro­
czy do naszego kraju. Do mety w Warszawie pozostało 1.023 
km.

traktowały swój obowiązek z 
sercem i włożyły wiele wysił­
ku, by stworzyć odpowiednią 
oprawę imprezie. Za ten wysi­
łek składamy im serdeczne po­
dziękowanie.

Tak więc koncert odbywał 
się w atmosferze serdeczności 
i życzliwości. Publiczność go­
rąco oklaskiwała wszystkie 
pieśni. Specjalne brawa zebra­
li wykonawcy za utwory: „Wal 
czyki rzeszowskie”, „Asturię” 
i walc „Nad pięknym modrym 
Dunajem”. Długotrwałą owacją 
zakończył się dwugodzinny 
występ.

Zgodnie z tradycją odbyła 
się również głosowa „Zgaduj 
zgadula”, tym razem na temat 
„Co wiesz o wyborach”. Pyta­
nia nie były łatwe, a mimo to 
obydwie pary startujące wy­
kazały dużą wiedzę. Najlep­
szym dowodem jest fakt, że 
zwycięzcy na 9 z 10 pytań dali 
prawidłowe odpowiedzi a po­
konani na 8.

Zwyciężyli młodzi: Barbara 
Meyza (17 lat), Bogdan Rocho- 
wicz (21). Otrzymali na pa­
miątkę komplet: pióro, długo­
pis i portfel. Druga para Tere­
sa Łakoma i Zdzisław Gorze- 
lan — otrzymała termosy. 
Wszyscy uczestnicy „Zgaduj 
zgaduli” są mieszkańcami Ko­
ściana. (jk)

rów przeszli na teren zakładu. 
Dzieci z przyzakładowego 
przedszkola wręczyły kwiaty. 
Marszałek podziękował i roz­
począł rozmowę z pracowni­
kami. Na . twarzach ich wi­
dać było wzruszenie, bo prze­
cież po raz pierwszy gościli w 
swojej fabryce Mariana Spy­
chalskiego. Wszyscy zatem 
pragnęli by ta wizyta wypadła 
jak najlepiej, by drogi gość 
wywiózł z zakładu jak naj­
lepsze wrażenia. Serdeczne u- 
śmiechy i powitania towarzy­
szyły gościom w czasie zwie­
dzania zakładu po którym o- 
prowadzał dyrektor Jan Ba­
czyński. Najlepiej widać wte­
dy było jak wielką popular­
nością cieszy się tutaj Mar­
szałek Spychalski.

Marszałek zatrzymywał się 
przy stanowiskach pracy, za­
pytywał o ogranizację pracy i 
o potrzeby osobiste pracowni­
ków, zwracał się również do 
oprowadzającego z zapytania­
mi o techniczne szczegóły pro­
dukcji.

Opuszczając Fabrykę Porce­
lany Marszałek serdecznie 
podziękował załodze za życz-

brat Franciszka — bohatera 
walk z hitleryzmem, żołnierza 
Gwardii Ludowej, który zgi­
nął na ulicach Warszawy. 
Marszałek wstąpił tu odwie­
dzić rodzinę swego kolegi. 
Widać było wyraźne wzrusze­
nie na twarzy Mariana Spy­
chalskiego gdy rozmawiał o 
poległym. Na zakończenie wi­
zyty Henryk Bartoszek wrę­
czył kilka zdjęć brata Marszał 
kowi. ,

Wzdłuż całej trasy w każ­
dej wiosce zgromadzeni przy

Pożegnalny uścisk dłoni — Mar­
szałka i Henryka Bartoszka

Ostatni etap, rozegrany w ca- 
>ości na terenie CSRS, prowadził 
£ Dubnicy do Svitu, i miał 215 

długości. Wygrał radziecki ko- 
Melichow, triumfator Wy- 

s<;igu z 1961 r. Wyprzedził on na 
^>ecie Rumuna, Dumitrescu, oraz 
Ozechosłowaka Doleżala i Polaka 
Kudrę. Cała ta czwórka uzyskała 
Znakowy czas — 5:06.04. Główna

Przemówienie
Nasera

Wpływowy dziennik kairski 
»A1 Ahram” donosi, że w nie- 
dzielę odbyły się przy 
drzwiach zamkniętych dońio- 
* e Pięciogodzinne obrady par- 
jamentarnej frakcji Arabskiej 

'hi Socjalistycznej.
Prezydent Naser wygłosił 

Przemówienie, w którym omó- 
sytuacje międzynarodową, 

'Ytuację w Jemenie, stosunki 
Jednoczonej Republiki Arab- 

kim1 .Związkiem Radziec- 
_ krajami niezaangażowa- 
rZ„ Wielką Brytania oraz 

ói ekonomiczny kraju.
zynione są przygotowania 
nowego spotkania frakcji.

PAP

grupa straciła do najlepszych 3.36. 
Byli w niej dalsi czterej Polacy. 
Jedynie Gazda, który miał defekt, 
na ostatnich kilometrach stracił 
do głównego peletonu 1,52.

Drużynowo etap wygrała Rumu­
nia, przed CSRS, ZSRR i Polską. 
Drużyna NRD zajęła 10' miejsce ze 
stratą 3,36 do Polski.

Po IX etapie, drużynowo nadal 
prowadzą kolarze radzieccy. Ale 
na drugie miejsce awansowała 
Czechosłowacja, a na trzecie — 
Polska. Kolarze NRD spadli na 
czwartą pozycję. Drużyna radziec 
ka wyprzedza CSRS ó 9,40, Polskę 
o 11,11 oraz NRD o 11,41. Polacy 
mają więc bardzo nikłą przewagę 
nad NRD, ale wyprzedzają Belgię 
o 7,49, Francję o 10,03 i Rumunię 
o 13,30.

W klasyfikacji indywidualnej za 
szły duże zmiany. Wprawdzie li­
derem jest nadal kolarz radziecki 
Lebiediew, ale na drugie miejsce 
awansował, doskonale jadący na 
terenie CSRS, weteran Wyścigu, 
Rumun Dumitrescu. Trzecie miej­
sce zajmuje Czechosłowak Dole- 
żal. Najlepszy z Polaków, Zieliń­
ski, spadł na 6 miejsce. Do pierw­
szej dziesiątki awansował nato­
miast Kudra.

Dzisiaj kolarze mają dzień od­
poczynku i w związku z tym nasz 
punkt informacyjny nie będzie 
czynny.

Dokończenie na str. 4
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Święto Norwegii
Z okazji święta narodowego 

Norwegii, przypadającego w dniu 
17 maja, przewodniczący Rady 
Państwa Edward Ochab wystoso­
wał depeszę gratulacyjną do króla 
Norwegii, Olava V.

Min. Nasution 
wyjechał z Polski

W poniedziałek w godzinach po­
rannych opuścił Polskę minister 
— koordynator d,o spraw obrony 
i bezpieczeństwa, szef sztabu sil 
zbrojnych Republiki Indonezji — 
gen. dr Abdul Haris Nasution.

Szołochow kończy 60 lat
24 maja 1965 r. obchodzi 60 uro­

dziny znakomity pisarz radziecki 
— Michał Szołochow.

Pak Dżong Hyi 
- w Waszyngtonie

Pak Dżong Hyi, prezydent Ko­
rei Południowej, przybył w po­
niedziałek do Waszyngtonu na roz 
mowy z prezydentem Johnsonem.

Jubileusz 
prof. J. Koszewskiego 
Wczoraj odbyły się w Poz­

naniu uroczystości 80-lecia u- 
rodzin twórcy polskiej szkoły 
archeologicznej, prof. dr. Jó­
zefa Kostrzewskiego. Przybyli 
na nie przedstawiciele głów­
nych ośrodków archeologicz­
nych w kraju, reprezentanci 
Polskiej Akademii Nauk, Uni 
wersytetu im- Humboldta w 
Berlinie, Uniwersytetu w 
Brni? towarzystw naukowych 
w kraju oraz licznych ucz­
niów Jubilata.

Właściwe uroczystości po­
przedziło w auli UAM odno­
wienie doktoratu prof. Ko- 
str ewskiego, otrzymanego w 
berlińskim Uniwersytecie. Na 
stępnie w sali Czerwonej Pa­
łacu Działyńskich świat nau­
ki uczcił wielkie zasługi Ju­
bilata dla nauki polskiej. Ze­
branie zagaił prof. dr K. Jaż­
dżewski, przekazując przewód 
nictwo prof. dr. Stefanowi 
Żółkiewskiemu, sekretarzowi 
Wydziału I PAN. który powi­
tał przybyłych na uroczystość 
z kierownikiem Wydziału Kul 
tury KC PZPR — Wincentym 
Kraśką na czele. Po kilkuna­
stu przemówieniach Jubilato­
wi wręczono odznaki honoro­
wa Ministerstwa Kultury i 
Sztuki, Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, medale pamiątko­
we i adresy.

W godzinach popołudnio- 
w ch odbyła się w Pałacu 
Działyńskich XIII sesja orga­
nizacyjna Polskiego Towarzy­
stwa Archeologicznego, któ­
rego przewodniczącym jest 
T )f. dr Józef Kostrzewski-

(h)

szosie mieszkańcy pozdrawiali 
przejeżdżającego Mariana Spy 
chalskiego-

Załoga Czarnkowskiej Fa­
bryki Płyt Pilśniowych zgoto­
wała również serdeczne przy­
jęcie gościom. W czasie zwie­
dzania nowoczesnego zakładu 
Marszałek interesował się ja­
kością produkcji, zwracał u- 
wagę na konieczność jej po­
prawienia, rozmawiał z pra­
cownikami. Jakże bardzo by­
ły wzruszone rozmową z Mar­
szałkiem dziewczęta z Tech­
nikum Drzewnego z Jarocina, 
przebywające tu na praktyce. 
Właśnie takie jak one najle­
piej odczuwa^ dobrodziej­
stwo rozbudowy przemysłu.

Na zakończenie odbyło się

Sprawy poznańskiej 
kultury na spotkaniu 
z Wincentym Kraską

Przedstawiciele poznańskie­
go środowiska twórczego; ar­
tyści teatrów muzycznych i 
dramatycznych, plastycy, lite­
raci, dziennikarze, biblioteka­
rze i księgarze oraz działacze 
kultury przybyli wczoraj licz­
nie do Domu Drukarza na 
spotkanie z kandydatami na 
posłów: członkiem KC PZPR, 
kierownikiem Wydziału Kul­
tury KC Wincentym Kraśką 
i prorektorem UAM, prof. dr 
Janem Wąsickim. Spotkanie 
zagaił przewodniczący ZO Zw. 
Zaw. Pracowników Kultury 
Tadeusz Sikora, który przed­
stawił główne kierunki pro­
gramu wyborczego Miejskie­
go Komitetu FJN w Pozna­
niu. Stwierdził on m. in., że 
oddając głosy na kandydatów 
FJN damy wyraz naszego po­
parcia dla Programu, jak i 
wiary w socjalistyczną przy­
szłość kraju.

W długiej dyskusji zabie­
rali głos przedstawiciele śro­
dowiska aktorskiego, piasty cz 
nego, muzycznego i bibliote­
karskiego poruszając istotne 
problemy swoich zawodów: 
przestarzałej konwencji aktor 
skiej, emerytur dla twórców, 
perspektyw rozwojowych po 
znańskich bibliotek, bazy lo­
kalowej teatrów i szkół mu­
zycznych, frekwencji w tea­
trach i na koncertach, krytyki 
teatralnej i plastycznej.

W odpowiedzi zabrała głos 
kandydatka do Rady Naro­
dowej m. Poznania, wice­
przewodnicząca Prezydium 
RN Władysława Klawiter, któ

Dokończenie na str. 2

POGODA
Jak podaje PIHM — 18 bm. prze 

widywane jest zachmurzenie u- 
miarkowane, miejscami przejścio­
wo duże, z przelotnymi opadami 
i lokalnymi burzami. Temperatura 
maksymalna w ciągu dnia od 17 
st. na północy, do 20 st. w cen­
trum i 24 st. na południu.

Kia kiermaszu. l^ólązki i Pra&if
Na Placu 
w Dniach

Mickiewicza odbył się w miniona niedziele drugi 
Oświaty kiermasz wydawnictw, zorganizowany przez

Dom Książki i redakcje „Głosu Wielkopolskiego". Na zdjęciu: 
po dokonaniu zakupów warto jeszcze rzucić okiem na koloro­
we czasopisma i książki... (O udanym kiermaszu Książki i Prasy 

piszemy również na słr. 6].

Fot. (3) — K. Przychodzki



Na ulicach Santo Domingo

Najcięższa bitwa od 2 tygodni
W poniedziałek trwała strzelanina na ulicach Santo Do­

mingo przekształcając się — jak piszc Agencja Reutera — 
w najcięższą bitwę od dwóch tygodni.

W walkach użyto czołgów, 
pocisków przeciwpancernych 
i karabinów maszynowych. 
Agencje amerykańskie podają, 
że walki toczyły się między 
oddziałami rządu płk. Caamą- 
no i oddziałami junty wojsko­
wej gen Imberta. Natomiast 
ubiegłej nocy trwała gęsta 
strzelanina między spadochro­
niarzami USA i powstańcami. 
Trzech spadochroniarzy zosta­
ło rannych.

Rzecznik dowództwa wojsk 
płk. Caamano oświadczył, że 
jego oddziały odrzuciły prze­
ciwnika na odległość mili, wy-

Spotkanie 
z W. Kraska

Dokończenie ze str. 1 
ta wskazała liczbowo, iż wy­
datki na poznańską kulturę 
wzrastają corocznie o kilka 
milionów, nie ma więc mowy 
o cofaniu się, lecz o rozwoju 
systematycznym, choć na 
pewno nie tak szybkim jak 
byśmy pragnęli. Zwróciła ona 
uwagę na potrzebę szerokiego 
przyciągania młodzieży do 
wszystkich instytucji kultural 
nych: teatrów, Opery, Filhar­
monii, salonów plastycznych 
i muzeów — celem zwiększe­
nia oddziaływania artystycz­
nego i wychowania nowych 
widzów i słuchaczy.

Wincenty Kraśko w obszer­
nym przemówieniu ustosun­
kował się do szeregu proble­
mów podniesionych w dysku­
sji. Stwierdził iż kompleks 
problTL^JW płacowych i eme­
rytalnych środowisk twór­
czych zajmuje Sejm już od 
dawna, że konwencje aktorskie 
rzeczywiście są przestarzałe, 
lecz że nie są to sprawy łat­
we do załatwienia. Mówił 
szeroko o miejscu teatru w 
kulturze polskiej, o proble­
mie warszawskiej Opery i o 
krytyce artystycznej. Na za­
kończenie W. Kraśko życzył 
ludziom poznańskiej kultury 
większej wiary we własne 
siły, by to środowisko repre­
zentowało — mówiąc słowami 
Gałczyńskiego — ruch’ ku 
sercu człowieka, ruch trwały, 
dynamiczny i jak najszerszy.

(ms)

I. Makowski 
i A. Fronc w Kłecku

Janusz Makowski — sekre­
tarz generalny Chrześcijań­
skiego Stowarzyszenia Społe­
cznego i Antoni Fronc — rol­
nik indywidualny z Witkowa, 
członek władz wojewódzkich 
ZSL oraz kandydat na radne­
go do PRN w Gnieźnie — 
Ludwik Gano — sekretarz 
PK ZSL w Gnieźnie uczestni­
czyli w ubiegłą niedzielę w 
spotkaniu mieszkańców Kłec­
ka (pow. Gniezno) z kandy­
datami na posłów do Sejmu 
i radnych do Powiatowej Ra­
dy Narodowej.

W ożywionej dy kusji omó­
wiono dalszy rozwój miasta i 
gromady — na tle programu 
wyborczego Powiatowego Ko­
mitetu Frontu Jedności Naro­
du.

Przewodniczący MRN w 
Kłecku — Antoni Kraczek 
przedstawił zebranym pro­
gram wyborczy Powiatowego 
Komitetu FJN, który był pod 
stawą do dyskusji, oscylują­
cej głównie wokół zagadnień 
rozwoju rolnictwa i rzemio­
sła. Mieszkańcy Kłecka po­
stulowali rozbudowę miejsco­
wego ośrodka zdrowia, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
stworzenia odpowiednich wa­
runków do pracy w gabinecie 
dentystycznym oraz znaczną 
rozbudowę szkoły podstawo­
wej.

J. Makowski zapoznał zebra 
nych z działalnością Sejmu i 
pracą jego poszczególnych ko­
misji, a także omówił sytua­
cję gospodarczą powiatu gnieź 
nieńskiego. A. Fronc przy­
pomniał, jak ogromne zna­
czenie dla dalszego rozwoju 
ziemi gnieźnieńskiej ma in­
tensyfikacja rolnictwa. Za­
trudnia ono bowiem 23 tysią­
ce spośród mieszkańców po­
wiatu i jego stały rozwój jest 
jednym z naczelnych zadań 
powiatowego • rogramu FJN- 

(ws)

pierając go na pozycje, jakie 
zajmował przed rozpoczętą w 
sobotę ofensywą. Stwierdził 
on, że w toku walki poniosło 
śmierć 70 żołnierzy junty woj­
skowej. Z drugiej strony je­
den z dowódców wojsk junty 
utrzymywał, że jego oddziały 
posuwają się naprzód.

Wiele osób cywilnych zosta­
ło zabitych, a wielu rannych 
leży na ulicach, gdyż Czerwo­
ny Krzyż nie może przyjść z 
pomocą z powodu strzelaniny.

Trwa również nadal wytę­
żona akcja dyplomatyczna. 
Członkowie tzw. komisji poko­
jowej OPA planują spotkanie 
z orzywódcą junty gen. Imber- 
tem, ażeby przedyskutować 
problem wstrzymania walk.

Równocześnie doradca woj- 
.skowy sekretarza generalnego 
ONZ U Thanta generał hindu­
ski Rikhye zamierza udać się 
do północnej dzielnicy Santo 
Domingo kontrolowanej przez 
powstańców płk. Caamano.

Stany Zjednoczone ogłosiły 
w piątek oficjalnie decyzję o 
wcieleniu swego korpusu eks­
pedycyjnego znajdującego się 
obecnie w Dominikanie do sił 
międzyamerykańskich, jakie 
mają być utworzone na mocy 
decyzji Organizacja Państw 
Amerykańskich. Praktycznie 
nie zmienia to sytuacji w San­
to Domingo, gdyż jak dotąd 
oprócz Amerykanów przebyło 
tam tylko dwustukilkudziesię- 
ciu żołnierzy Hondurasu.

Dowódca oddziałów amery­
kańskich w Santo Domingo, 
gen. Palmer, powiedział dzień 
nikarzom, że w walkach, ja­
kie toczą się od 3 dni między 
oddziałami gen. Imberta i 
płk. Caamano, bierze udział 
od 800 do 1000 ludzi po każdej 
stronie.

Cywilni uchodźcy, którzy 
schronili się do sektora oku­
powanego przez Amerykanów 
uchodząc z terenu walk, opo­
wiadają o okrucieństwach po 
pełnianych przez żołnierzy 
gen. Imberta. (PAP)

Targi Książki przeglądem 
światowej techniki edytorskiej
W poniedziałek zwiedził Mię 

dzynarodowe Targi Książki w 
Warszawie, wicepremier Eu­
geniusz Szyr, któremu towa­
rzyszył minister handlu za­
granicznego — Witold Trąmp- 
czyński.

— Parząc retrospektywnie 
na Targi Książki w ich wie­
loletnim rozwoju — powie­
dział wicepremier Szyr przed 
stawicielowi PAP — należy 
zwrócić uwagę na postęp wy-

„Koziołki"
5, 17, 22, 41, 43, dod. 1

W 418 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 16 bm. nie 
stwierdzono wygranej I stopnia. 
Kwota przeznaczona na wygrane 
I stopnia została rozdzielona zgo­
dnie z § 25 ust. 2 i 4.

Stwierdzono 1 „czwórkę z licz­
bą dodatkową” po 47.859 zł; 63 
„czwórki” po 1772 zł; 60 „trójek 
premiowanych” po 158 zł; 2011 
„trójek” po 58 zł; 985 „dwójek 
premiowanych” po 26 zł; 23 826 
„dwójek” po 6 zł.

Zgodnie z § 45 Regulaminu PGL 
„Koziołki” podane wysokości mo­
gą ulec zmianie na skutek wnie­
sionych reklamacji.

Wygrane z 4 trafieniami wypła­
ca PKO w Poznaniu od 24 bm. 
Pozostałe wygrane wypłacają ko­
lektury w Poznaniu od 19 bm., a 
na terenie województwa od 21 bm.

Premia w wysokości 400.000 zł 
czeka na wygrane I stopnia w na­
stępnych grach.

Przypominamy, że w „Kozioł­
kach” dodatkowo na maj 126 na­
gród, w tym samochód osobowy 
produkcji jugosłowiańskiej „Za- 
stava” oraz premie pieniężne.

Skorzystaj z wielkiej szansy i 
złóż zaraz kupony.

Losowanie 419 gry odbędzie się 
w dniu 23 bm. w Poznaniu na 
Woli o godz. 14.30 podczas za- 
woddW motocyklowych o „Złoty 
Kask”. (K-3593)

Toto-Lotek
<, 9, 11, 17, 21, 45, dod. 43

ODEZWA WYBORCZA
II Krajowej Narady Aktywu Związkowego

II Krajowa Narada przewodniczących zarządów okręgo­
wych i centralnego aktywu związkowego uchwaliła 16 bm. 
odezwę wyborczą do wszystkich ludzi pracy.

Kraków miejscem 
międzynarodowego 

zlotu młodzieży
Doroczna, XXV Konferencja 

Międzynarodowej Federacji 
Schronisk Młodzieżowych i 
związany z nią zlot młodzieży 
z 51 krajów odbędą się w 
sierpniu w Krakowie.

Uczestników zlotu czeka 
wiele atrakcji, m.in- występy 
dziecięcych i młodzieżowych 
zespołów artystycznych z wie 
łu krajów, wycieczki w Kra­
kowskie, zawody sportowe, 
konkurs fotograficzny, pochód 
z pochodniami, a także zaba­
wa taneczna w „kryształo­
wych salach” Kopalni Soli w 
Wieliczce. (PAP)

Po rozmowach 
wiedeńskich

Uwagę francuskich komen­
tatorów obchodów 10-lecia 
traktatu pokoju z Austrią sku­
piają rozmowy A. Gromyki z 
D. Ruskiem oraz Couve de 
Murville’em. Jednomyślnie 
podkreśla się w Paryżu, źe z 
amerykańskim sekretarzem 
stanu rozmowa trwała 8 mi­
nut, zaś z francuskim — godzi­
nę i trzy kwadranse. Informa­
cja w dzienniku Rozgłośni 
Francuskiej stwierdza, że sto­
sunki między Paryżem i Mos­
kwą są dobre „i mogą być je­
szcze lepsze”.

„Combat” z uznaniem przyj­
muje oświadczenie'A. Gromy­
ki dla przedstawiciela Agencji 
France Presse po spotkaniu 
francusko-radzieckim i pisze: 
nie można lepiej wypowiedzieć 
myśli, że Moskwa i Paryż mo­
głyby odegrać zasadniczą rolę 
przy uregulowaniu problemu 
niemieckiego, jeżeli NRF wy- 
rzekłaby się roszczeń teryto­
rialnych. (PAP) 

dawnictw we wszystkich kra­
jach, a szczególnie w krajach 
socjalistycznych — w tym rów 
nież i u nas. Jednocześnie jed­
nak, jeśli porównamy nasze 
osiągnięcia z wydawnictwami 
najbardziej znanych firm świa 
towych uczestniczących w tar­
gach, musimy stwierdzić, że 
długą jeszcze drogę mamy do 
przebycia, aby nadążyć za po­
stępem światowej techniki 
edytorskiej i aby uzyskać od­
powiedni rozwój eksportu.

Główną trudność pod tym 
względem widzę w naszej ba­
zie poligraficznej. Inną prze­
szkodą jest papier. To również 
stanowi barierę niezależną od 
naszych wydawców.

W projekcie planu 5-letnie- 
go przewiduje się uzyskanie 
znacznego postępu w dziedzi­
nie nowych rodzajów papieru 
i podniesienia jego jakości.

Wicepremier E. Szyr wyka­
zał szczególne zainteresowanie 
dla wydawnictw o charakterze 
dydaktycznym, zwracając u- 
wagę na ich komunikatyw­
ność, przejrzystość i inne za­
lety umożliwiające łatwiejsze 
uczenie się w oparciu o nową 
technikę. (PAP)

Sto lat Międzynarodowego 
Związku Telekomunikacyjnego

Międzynarodowy Związek Telekomunikacyjny (UIT) ob­
chodził 17 bm. setną rocznicę powstania. Do tej organizacji 
należą obecnie 124 kraje, wśród nich Polska.

Międzynarodowy Związek Telekomunikacyjny zajmuje się 
koordynacją prac w skali światowej nad rozwojem łączności 
telefonicznej, telegraficznej, teleksowej, radiowej i telewi­
zyjnej. Pod egidą tej organizacji opracowano m. in. założe­
nia ogólnoziemskiego systemu automatycznej łączności tele­
fonicznej.

Związek i jego wyspecjalizowane komitety udzielają po­
mocy technicznej różnym krajom, szczególnie tym, które 
znajdują się na drodze rozwoju. Tak np. w 1962 r. z ramienia 
UIT delegowany został do Chile polski ekspert dr inż. Zyg­
munt Rafałowicz, pod którego kierownictwem opracowano 
w tym kraju plany rozwoju telefonów, telegrafu i teleksu.

Związek zajmuje się również zagadnieniami łączności via 
Kosmos.

W imię żywotnych intere­
sów ludzi pracy — czytamy w 
odezwie — ruch zawodowy an­
gażuje się w rozwiązywanie 
problemów gospodarczych i 
społecznych. Rozszerzyło się i 
umocniło współdziałanie wo­
jewódzkich i powiatowych ko­
misji związków zawodowych z 
radami narodowymi. Podejmo­
wano wspólnie decyzje doty­
czące gospodarczego rozwoju 
poszczególnych regionów kra­
ju.

Czyny społeczne załóg pra­
cowniczych inicjowane i reali­
zowane z udziałem związków 
zawodowych przyczyniły się 
do ożywienia gospodarczego i 
kulturalnego kraju.

Do nowych wspólnych za­
dań rad narodowych wszyst­
kich szczebli oraz wojewódz­
kich i powiatowych komisji a 
także zarządów okręgowych 
Zw. Zaw. zalicza się w odez­
wie: koordynowanie tereno­
wych planów rozwoju gospo­
darczego, wzmożenie rozwoju 
usług, drobnej wytwórczości i 
rzemiosła; wykorzystanie lokal 
nych zasobów surowcowych 
dla stworzenia nowych miejsc 
pracy i aktywizacji małych 
miast; zwiększenie produkcji 
rolnej; przyspieszenie rozwoju 
produkcji materiałów’ budow­
lanych i zdolności przerobowej 
przedsiębiorstw budowlanych 
w celu zwiększenia budownic­
twa mieszkaniowego i socjal­
nego; zapewnienia dalszego 
rozwoju oświaty, kultury, o- 
chrony zdrowia i wypoczynku.

W części międzynarodowej 
odezwa głosi, że poczucie siły, 
bezpieczeństwa i trwałość na-

Deklaracja Konferencji 
Solidarności Narodów

Azji i Afryki
IV Konferencja Solidarności 

Narodów Azji i Afryki w któ­
rej wzięli udział przedstawi­
ciele i obserwatorzy 70 kra­
jów, wyraża pogląd przytła­
czającej większości ludzkości 
— głosi ogólna deklaracja u- 
chwalona w Winnabie.

„Konferencja ta — stwierdza 
deklaracja — odbyła się w 
krytycznej chwili walki mię­
dzy główną masą ludzkości a 
siłami imperialistycznymi, 
które dążą do utrzymania 
swego systemu wyzysku przy 
pomocy środków ekonomicz­
nych i wojskowych”.

„Konferencja zdecydowanie 
odrzuca roszczenia USA, czy 
też jakiegokolwiek innego 
mocarstwa imperialistycznego 
do prawa ingerowania, pod ja 
kimkolwiek pretekstem, w 
sprawy niezależnych państw, 
czy też w walkę narodu ja- 
jakiegokolwiek kraju o u- 
tworzenie rządu, czy też 
wprowadzenie ustroju spo­
łecznego i ekonomicznego 
według własnego wyboru”. 
Narody reprezentowane na 
konferencji w Winnebie — 
podkreśla deklaracja — będą 
występować wszystkimi sto­
jącymi do ich dyspozycji siła­
mi przeciwko takiej inter­
wencji, czy też ingerencji w 
sprawy wewnętrzne innych 
krajów ze strony imperiali­
stów. (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował Mirosław Idziorek. 

szych granic daje nam wypró­
bowana i niezłomna przyjaźń 
ze Związkiem Radzieckim.

Odezwa zdecydowanie pięt­
nuje i protestuje przeciwko 
barbarzyńskim poczynaniom 
sił zbrojnych USA w Wietna­
mie.

Oddając głos w dniu 30 ma­
ja na kandydatów Frontu Jed­
ności Narodu — czytamy w o- 
dezwie — zamanifestujemy 
jedność i siłę naszego na­
rodu; damy tym samym od­
powiedź odwetowcom zachod- 
nioniemieckim na ich roszcze­
nia terytorialne wobec naszych 
nienaruszalnych granic na 
Odrze, Nysie i Bałtyku.

30 maja wybierzmy na po­
słów i radnych ludzi, którzy 
swoją dotychczasową postawą, 
energią, oddaniem sprawie so­
cjalizmu dają gwarancję, że 
będą aktywnie pracować dla 
dobra kraju, regionu, miasta, 
środowiska i zakładu pracy.

PAP

Polska - CSRS

Konwencja o uregulowaniu 
podwójnego obywatelstwa

17 bm. podpisano w War­
szawie konwencję między 
Polską Rzecząpospolitą Ludo­
wą a Czechosłowacką Repub­
liką Socjalistyczną o uregulo­
waniu zagadnień dotyczących 
podwójnego obywatelstwa. 
Dokument ten zlikwiduje ist­
niejące obecnie przypadki 
podwójnego obywatelstwa 
wśród obywateli obu państw, 
jak również zapobiegać bę­
dzie w przyszłości powstawa­
niu przypadków analogicz­
nych.

Konwencja wejdzie w życie 
po wymianie dokumentów ra­
tyfikacyjnych, która nastąpi 
w Pradze a tekst jej będzie 
opublikowany w prasie. (PAP)

W Da Nang 
znów wybuchła bomba
Agencja AP donosi z Sajgonu, że w poniedziałek rano 

samoczynnie wybuchła w bazie lotniczej USA w Da Nang 
250-kilogramowa bomba.
Jej eksplozja nie pociągnęła 

za sobą żadnych ofiar śmiertel 
nych. Agencja dodaje, że eks­
perci amerykańscy spowodo­
wali detonację 4 dalszych 
bomb tej samej wielkości, po

Brytyjsko - francuskie 
samoloty wojskowe

W poniedziałek przybyli do 
Londynu ministrowie francu­
scy, Messmer i Jacąuet, aby 
przeprowadzić z brytyjskimi 
ministrami, Healey’em i Jen- 
kinsem rozmowy na temat 
wspólnej budowy dwóch ty­
pów samolotów wojskowych. 
Dziennik „Times” przewiduje, 
że w niedalekiej przyszłości 
nastąpią porozumienia w 
sprawie brytyjsko-francuskiej 
współpracy w budowie dal­
szych typów samolotów woj­
skowych.

Rokowania obecną są wyni­
kiem wizyty Wilsona u de 
Gaulle’a. Uzgodnili oni ogól­
ne zasady tego rodzaju współ 
pracy. (PAP)W procesie oświęcimskim
Pierwszy wniosek 
o uniewinnienie

< •
Prokurator Fritz Vogel, o- 

skarżający w procesie opraw­
ców obozu oświęcimskiego, ja­
ki toczy się przed sądem we 
-Frankfurcie n/Menem, przed­
stawił w poniedziałek przed 
południem po raz pierwszy 
wniosek o uniewinnienie „z 
braku dostatecznych dowo­
dów”, oskarżonego b. SS-un- 
terscharfuehrera Arthura 
Breitwiesera.

Poza wnioskiem o uniewin­
nienie Breitwiesera, prokura­
tura dotychczas zażądała w 
tym procesie przeciwko 20 o- 
skarźonym — 11 kar dożywot­
niego więzienia (najwyższa ka 
ra w NRF) oraz wstrzymania 
dochodzeń w stosunku do o- 
skarżonego J. Schobertha.

PAP

Konferencja naukowa 
PAN w Poznaniu

17 bm. rozpoczęła się w Poz 
naniu czterodniowa konferen­
cja naukowa, zorganizowana 
przez Wydział V (rolniczy) 
Polskiej Akademii Nauk, po­
święcona w całości zagadnie­
niom gospodarki na łąkach i 
pastwiskach. Obradami kie­
ruje przewodniczący Sekcji 
Łąkarskiej PAN, profesor poz 
nańskiej WSR — dr Marian 
Falkowski, a uczestniczą w 
nich czynnie obok specjali­
stów z Poznania, także nau- 
k wcy z Warszawy, Szczeci­
na, Wrocławia, Opola, Olszty­
na, Krakowa i Łodzi.

W pierwszym dniu obrad u- 
czestnicy konferencji wysłu­
chali i przedyskutowali 14 re­
feratów, a dzisiaj zwiedzają 
racjonalnie prowadzone kom­
pleksy łąkowe w powiatach: 
kościańskim, rawickim, lesz­
czyńskim, nowotomyskim i po 
znańskim. Środa poświęcona 
będzie dalszym obradom teo­
retycznym (10 referatów), w 
czwartek natomiast, po wy­
słuchaniu 8 referatów, nastąpi 
podsumowanie dyskusji i 
przyjęcie zgłoszonych wnio­
sków w zakresie omawianego 
na konferencji zagadnienia.
.(kj)

Tunezja bojkotuje 
Ligę Arabska?

Powołując się na koła do­
brze poinformowane tuniski 
korespondent agencji France 
Presse podaje, że rząd t,une- 
tyjski postanowił nie brać wię­
cej udziału w obradach Ligi 
Arabskiej, organizowanych w 
Kairze.

W szczególności Tunezja 
zbojkotowałaby zebranie sze­
fów rządów krajów arabskich 
zapowiedziane w Kairze na 26 
maja.

Oczekuje się, źe prezydent 
Burgiba wypowie się oficjal­
nie w tej sprawie w toku ocze­
kiwanego w sobotę przemó­
wienia. (PAP) 

nieważ istniały obawy, iż gro­
ziły one eksplozją. Przegląd 
bomb trwa nadal.

Agencja UPI informuje, że 
podczas niedzielnej eksplozji, 
według ostatnich danych, zgi­
nęło 26 Amerykanów i 4 żoł­
nierzy południowowietnam- 
skich,.a 103 Amerykanów zo­
stało rannych. UPI stwier­
dza, że liczba ofiar jest z pe­
wnością wyższa, ale będzie 
znana dopiero po upływie kil­
ku dni, gdy zakończą prace 
eksperci sprawdzający bom­
by i będzie można przystąpić 
do poszukiwań na terenie ca 
łej bazy, niektóre jej rejony 
uznano bowiem za zagrożone 
i dostęp do nich mają jedynie 
saperzy sprawdzający bomby.

Południowowietnamskie wła 
dze wojskowe zakomunikowa 
ły w poniedziałek, że żołnie­
rze reżimowi zakończyli 4- 
dniową akcję „przeczesywa­
nia” wsi w okolicach Da 
Nang i zniszczyli umocnienia 
zbudowane przez partyzan­
tów. W czasie starć zginęło 4 
żołnierzy rządowych, a 9 zo­
stało ranych.

Podczas innej operacji prze 
ciwko partyzantom, w odleg­
łości 50 kilometrów na za­
chód od Sajgonu, artyleria ze 
strzeliła własny samolot pilo­
towany przez Amerykanina. 
Pilot uratował się skacząc ze 
spadochronem.

Rzecznik wojskowy — 
podają agencje — zakomuni­
kował, że podczas sobotniej 
zasadzki zorganizowanej przez 
partyzantów na transport amu 
nicji, zginęło 47 żołnierzy po- 
łudniowowietnamskich i 2 
Amerykanów. (PAP)Dotychczas wydobyto zwłoki 28 górników
Poważna katastrofa 
w walijskiej kopalni

W Cardiff, ośrodku górni" 
czym Walii, nastąpił w ponie­
działek potężny wybuch gazo w 
w kopalni węgla. Dotychczas 
wydobyto zwłoki 28 górników- 

PAP



Kandydaci do Sejmu
narodowe a rady ł©b®inicie

Obopólny interes: współpracaTADEUSZ
ILCZUK

Nie często się zdarza, by • 
ktoś na całe życie< 

„przyrósł” do jednej dzie­
dziny działania, jak to zda­
rzyło się — ze świadomęgo 
zresztą wyboru — Tadeu­
szowi Uczukowi, który po­
nad trzydzieści lat jest już 
związany intensywną dzia­
łalnością ze spółdzielczością.

Urodzony w 1909 r. w Kru 
zach na Podhalu, Tadeusz 
Ilczuk już w 1932 r. rozpo­
czyna pracę w „Społem”. Ta 
lenty organizacyjne, wielka 
pracowitość i rzetelność zdo 
bywają mu coraz większe 
uzranie i szacunek. W la­
tach 1938-1939 odbywa pra­
ktykę zagraniczną, zapozna­
jąc się z pracą organizacji 
spółdzielczych w Anglii, Da­
nii, na Litwie i w Szwecji-

W okresie okupacji pracu­
je w „Społem” w Garwoli­
nie. Jednocześnie aktywnie 
wiąże się z podziemnym ru­
chem walki wyzwoleńczej 
przeciw okupantowi, stając 
się jednym z organizatorów 
Batalionów Chłopskich.

Po wojnie Tadeusz Ilczuk 
trafia znowu do spółdziel­
czości, zajmując się organi­
zowaniem, niemal od pod­
staw, spółdzielczości wiej­
skiej.

Na pewien czas przeszedł 
następnie do innej pracy (w 
Naczelnym Komitecie ZSL i 
w Państwowym Wydawnic­
twie Rolniczym i Leśnym). 
Ale nie jest to okres długi.

W 1958 r. zostaje preze­
sem Głównego Komitetu Or 
ganizacyjnego Związku Kó­
łek i Organizacji Rolniczych, 
a pierwszy krajowy zjazd te 

go Związku w 1959 r. powie­
rza mu stanowisko wicepre­
zesa. Wkrótce jednak Tade-

JANUSZ 
MAKOWSKI

Q lat temu był współza- 
łożycielem Chrześci­

jańskiego Stowarzyszenia 
Społecznego, obecnie jest je­
go sekretarzem generalnym. 
Z Wielkopolską, a szczegól­
nie z Poznaniem jest zwią­
zany wieloma silnymi wię­
zami. Urodzony w Kaliszu 
w 1912 r. po ukończeniu stu­
diów humanistycznych pra- 
cował najpierw w Poznaniu, 
a później w Warszawie jako 
dziennikarz. Po wojnie dłu- 
go pracował w Poznaniu na 
odpowiedzialnych stanowi­
skach ekonomicznych, m.in. 
w Poznańskim Przedsiębior­
stwie Wikliniarsko-Trzci- 
niarskim. Dał się także po­
znać jako działacz społecz­
no-gospodarczy, zwłaszcza 
jako radny WRN. Specjalnie 
interesowały go zagadnienia 
przemysłu terenowego i dro 
bnej wytwórczości oraz nie­
zmiernie ważne i nabierają­
ce coraz większego znacze­
nia zagadnienie koordynacji, 
którym Janusz Makowski in 
teresował się od dawna- 
Przez wiele lat pracuje tak­
że aktywnie w związkach za 
wodowych.

Co pewien czas chwyta za 
pióro i drukuje artykuły pu­
blicystyczne o tematyce spo­
łecznej i gospodarczej na 
łamach „Życia Gospodarcze­
go” i „Za i Przeciw”. Jest 
nadto działaczem Towarzy­
stwa Rozwoju Ziem Zachód 
nich.

W swojej pracy społecz­
no-politycznej zajmuje się 
przede wszystkim działalnoś 
cią w Chrześcijańskim Sto­
warzyszeniu Społecznym, 
które grupuje katolików 
przekonanych o tym, że ich 
pozytywny stosunek do za­
sadniczych przeobrażeń spo­
łeczno-gospodarczych doko­
nujących się w Polsce, wi­
nien przyczynić się do har­
monijnego układania współ­
pracy między ludźmi wie­
rzącymi i niewierzącymi. 
Tak nakierowane działanie 
Stowarzyszenia wnosi wkład 
w dzieło umacniania i roz­
woju Frontu Jedności Naro­
du. (ms)

JERZY 
NOWAK

Marylin, Piłka, Biała, Zje 
lenieć i jeszcze kilka 

wsi położonych w rejonach 
Puszczy Nadnoteckiej, nale­
żą do ośrodków, o których 
mówi się „świat zabity de­
skami”- Główna przyczyna: 
kiepska ziemia, uniemożli­
wiająca rozwinięcie inten­
sywnej produkcji roślinnej. 
Kilka jest koncepcji zakty­
wizowania tych miejscowoś­
ci. Rzecznikiem jednej, chy­
ba realnej, jest kandydat na 
posła w okręgu nr 61 — Je­
rzy Nowak, który szansę dla 
ludności Marylina, Piłki i 
podobnych wsi widzi w cha­
łupnictwie.

— Sprawa nie należy do pro­
stych, ze względu na skąpą ba­
zę surowcową — stwierdza kan­

usz Ilczuk' zostaje prezesem 
Centralnego Związku Spół­
dzielni Oszczędnościowo-Po­
życzkowych w Warszawie i 
na tym stanowisku znajduje 
się do dzisiaj. Tadeusz II-
czuk jest członkiem NK ZSL, 

a w woj. poznańskim posło-
wał już 
kadencji.

także w minionej 
(ms)

dydat na posła. — Trzeba by 
najpierw np. rozwinąć hodowlę 
wikliny. Opłaci się. Również z 
tego względu, że wyroby wikli- 
niarsko-trzciniarskie, oczywiście 
na odpowiednio wysokim pozio-K

mie, stanowią produkt poszuki­
wany na rynkach zagranicznych.

Mimo młodego wieku 
(nasz rozmówca ma 34 lata, 
jest więc jednym z najmłod 
szych kandydatów na po­
słów), Jerzy Nowak zna do­
brze rejestr spraw do zała­
twienia (najogólniej mówiąc 
chodzi tu specjalnie o akty­
wizację małych miast) m.in. 
w powiatach Trzcianka i 
Czarnków. Cóż, zaangażo­
wanym działaczem społecz­
nym jest przecież nie od 
dziś. Karierę aktywisty roz­
począł przed 10 laty w spor­
cie. Później był działaczem 
związkowym, 8 lat sprawo­
wał funkcję przewodniczą­
cego rady zakładowej.

Obecnie jest członkiem 
Egzekutywy KP PZPR w 
Czarnkowie i I sekretarzem 
POP przy Odlewni Żeliwa 
Ciągłego w Drawskim Mły­
nie. Pełni tu funkcję kie­
rownika zmianowego w dzia 
le transportu. Ponadto an­
gażuje się w pracach szere­
gu stowarzyszeń i organiza­
cji społecznych- (y)

W pierwszym okresie swe 
go istnienia, w latach 
1956—59, samorządy ro­

botnicze fabryk nie wykazy­
wały większego zainteresowa­
nia dla problemów miejskich. 
Miały pełne ręce roboty u sie­
bie. Musiały porządkować or­
ganizację produkcji, opraco­
wać regulaminy pracy załóg, 
podnieść dyscyplinę i efektyw 
ność gospodarowania oraz roz 
wiązywać dziesiątki innych 
kwestii.

Sytuacja zaczęła się dopie­
ro zmieniać w latach 1960—64. 
Samorządy robotnicze okrze­
pły organizacyjnie, a upora­
wszy się z najpilniejszymi 
sprawami wewnątrz zakła­
dów, nabrawszy pewnego do­
świadczenia w załatwianiu 
tak zwanych spraw trudnych, 
zaczęły wybiegać inwencją po 
za bramy swoich fabryk.

Pierwszy w Wielkopolsce 
wystąpił z inicjatywą niesie­
nia pomocy miastu samorząd 
robotniczy „Cegielskiego”. Źa 
kłady miały już pewne tra­
dycje w pewnych świadcze­
niach dla Poznania. Budowa­
ły np. wieżę spadochronową 
na Sołaczu i kładkę nad tora­
mi na Dębcu. Ponadto I se­
kretarz Komitetu Zakładowe­
go partii, obecny kandydat na 
posła — Władysław Szymczak, 
był w pierwszych latach po 
wojnie wiceprezydentem mia­
sta, a przewodniczący Rady 
Przedsiębiorstwa — Kazimierz 
Kosmowski, jest długoletnim 
radnym miejskim oraz człon­
kiem Komisji Gospodarki Ko­
munalnej. Obaj pełnią ważne 
funkcje w samorządzie, obaj 
znają potrzeby i możliwości 
miasta, obaj wreszcie wysłu­
chują skarg załogi na niewy­
gody miejskiej komunikacji, 
na zły stan niektórych ulic 
i oświetlenia, na niedostatek, 
wody itp. Gdy więc w War­
szawie zaczęła się rodzić idea 
uczestniczenia przemysłu w 
kosztach rozbudowy urządzeń 
komunalnych miast, samorząd 
„Cegielskiego”, nie czekając 
na ustawę w tym przedmio­
cie, zaczął działać. „Zafundo­
wał” robotniczej Wildzie ja­
rzeniowe lampy, pomagał w 
rozbudowie wodociągów miej PIOTR CHOJNACKI

Sprawy 20 milionów 
ubezpieczonych

I znów mamy jednego, któ­
remu minione czterolecie 
przyniosło osiągnięcia 

warte uznania — Zakład Ubez­
pieczeń Społecznych. Powie­
dziano o nim, że jako pierw­
szy urząd w kraju posiadł 
„kulturę administrowania”.

Obroty ZUS osiągnęły w 
minionym roku 27 miliardów 
złotych. Jest to ni mniej ni 

skich, wydzielał większe niż 
zazwyczaj kwoty na remonty 
mieszkań oraz mobilizował za 
łogę do różnych czynów spo­
łecznych na rzecz miasta. W 
miarę rozwoju tej współpra­
cy samorząd HCP postarał się 
o wstawienie do planu 60 
min. zł na budowę trasy Dol­
na Wilda (tę kwotę rezerwo­
wano przez 2 lata). Szkoda, że 
miasto na skutek braku do­
kumentacji nie wykorzystało 
tego kredytu.

W ślad za samorządem ro­
botniczym „Cegielskiego” za­
oferowały Poznaniowi swą po 
moc samorządy „Pometu”, 
„Stomila”, Fabryki Maszyn 
Żniwnych i innych. Dzięki tej 
pomocy miastu łatwiej było 
usprawnić komunikację tram­
wajową na prawym brzegu 
Warty, zbudować piękną, na­
prawdę wielkomiejską trasę 
drogową ze Środki do Staro- 
łęki, położyć asfaltowy „dy­
wanik” na drodze do „Pome­
tu”, polepszyć oświetlenie w 
tej części miasta itd.

Z biegiem czasu kontakty 
między radami narodowymi 
miasta i samorządami robot­
niczymi w fabrykach zaczęły 
się zacieśniać. Przedstawicie­
le rad narodowych bywają czę 
stymi gośćmi w fabrykach. 
Biorą udział w dyskusjach nad 
planami rozwoju zakładów, 
koordynują ich poczynania 
inwestycyjne, pomagają w roz 
wiązywaniu nagłych spraw 
mieszkaniowych, kulturalnych i 
socjalnych. I na odwrót. Przed 
stawiciele samorządów robot­
niczych częściej bywają go­
ściem rad narodowych: przy­
słuchują się obradom sesji, 
biorą udział w posiedzeniach 
komisji i wnikając w pro­
blemy ogólnomiejskie —przy 
różnych okazjach — zapozna­
ją z nimi całe załogi. I chyba 
tak powinno być, bo intere­
sy obu społecznych instytu­
cji w jakimś punkcie się prze 
cięż zbiegają. Tym punktem 
jest człowiek i jego potrzeby.

Czy współpraca samorzą­
dów robotniczych z radami 
narodowymi jest już zjawi­
skiem powszechnym w Wiel­
kopolsce? Niestety, jeszcze 
nie. Stała się faktem dokona­

więcej tylko 9 procent budże­
tu państwa. Jest to zarazem 
suma, która w postaci rent 
starczych i inwalidzkich, zasił­
ków chorobowych i rodzinnych 
oraz losowych, zwrotu przez 
ZUS kosztów leczenia sanato- 
ryjno-klimatycznego — bez­
pośrednio lub pośrednio pod­
nosi standard życiowy ludzi 
pracy i ich rodzin.

nym w Poznaniu, Koninie, 
Turku; przybiera realne kształ 
ty w Kaliszu, Ostrowie i Pi­
le; rozpoczyna się w Gnieźnie, 
Lesznie i Wronkach.
Nie znaczy to jednak, że 

działacze samorządów robotni 
czych innych miast nie widzą 
potrzeby takiej współpracy.

’ rzed kilku miesiącami rozma­
wialiśmy np. z przewodniczącym 
Rady Robotniczej Jarocińskiej Fa 
bryki Obrabiarek. Wyrażał on 
przekonanie, że rada narodowa 
powinna zaprosić do siebie samo­
rządy robotnicze jarocińskich fa­
bryk, zapoznać je z perspekty­
wicznymi planami rozwoju mia­
sta; podzielić się z nimi swoimi 
kłopotami w rozbudowie urzą­
dzeń komunalnych, obiektów kul 
turalnych, socjalnych i sporto­
wych o których przecież mówi 
się także w fabrykach. Bo dziś 
każdy zakład robi coś dla mia­
sta, ale doraźnie i oddzielnie. Fa­
bryka Obrabiarek zamierza np. 
budować basen pływacki. Lecz 
czy basen jest tą właśnie naj­
pilniejszą potrzebą mieszkańców? 
A jeśli tak, to czy nie można go 
budować razem z załogami innych 
fabryk i lepiej wyposażyć? Stwo­
rzyć coś w rodzaju dużego ośrod­
ka wczasów niedzielnych dla 
■wszystkich jarocinian?

Te sprawy należy przemy­
śleć wspólnie- Tak aby nikt 
nikomu nie narzucał swej de­
cyzji; żeby zakład większy 
nie majoryzował mniejszego.

Samorządy robotnicze sta­
nowią znaczną siłę społeczną. 
W Wielkopolsce istnieją one 
w ponad 800 zakładach pracy, 
skupiają około 17 tysięcy lu­
dzi, wybranych bądź przez 
załogi, bądź przez ich organi­
zacje zawodowe i polityczne. 
Wśród tych ludzi jest 12 ty­
sięcy robotników, 5 tysięcy 
techników, inżynierów, eko­
nomistów, prawników i re­
prezentantów innych zawo­
dów z wyższym wykształce­
niem. Ludzie ci pracują w fa­
brykach na rzecz swoich za­
łóg.

Fabryki są „lokatorami” 
miast. Wydaje się, że nie ma 
powodów, dla których „loka­
torzy”, mieliby być trzymani 
z dala od spraw miejskich. Je 
śli więc tu i ówdzie samorzą­
dy robotnicze nie mają odwa­
gi same przyjść do rad naro­
dowych, to może rady przy- 
szłyby do nich?

Podział 27 miliardów mię­
dzy poszczególne grupy świad 
czeń wygląda z grubsza tak. 
Renty — 14 miliardów, zasiłki 
rodzinne — 9 miliardów, cho­
robowe — 2,5 miliarda, losowe 
— około miliarda. Resztę wy­
datków pochłonęły koszty le­
czenia sanatoryjnego oraz 
wpłaty na fundusz podnosze­
nia zdrowotności, przede 
wszystkim na lepsze wyposa­
żenie placówek przemysłowej 
służby zdrowia.

Dokończenie na str. 4

Z poznańskich pracowni 
naukowych Dla teorii i dla praktyki

Kierownika Katedry Prawa Ad­
ministracyjnego UAM, prof. dr. 
Mariana Zimmermanna pytamy 
na wstępie o to, jak reaktywowa- 

katedrę przed 20 laty i czym 
S1? ona początkowo zajmowała.

Podobnie jak w roku 1939 mie- 
W aż do roku 1950 dwie katedry, 
/^“Pnie połączone. Włączyły się 
i ® razu po ustaniu działań wo- 

d° prac związanych z od- 
aową uczelni oraz potrzebami two- 

p$Cego się aparatu państwowego. 
to m in- w zorgani- 

^an^u. Przez prof. St. Kasznicę 
^dawnictwa „Administracja i Sa- 

na Ziemiach Odzyskanych 
buJe. Spowiło poważną pomoc dla 
sze’ ^Ce- Się na tych ziemiach na- 
sz '1 a^nńnistracji. Tematyka pierw- 

Prac doktorskich dotyczyła 
J p^awa okupacyjnego (W. Pa- 
p ’ Z. Janowicz).

kow WzSiędem naukowym począt- 
C2 0 punkt ciężkości musiał spo- 
jąCvetC na Podręcznikach,' orientu- 
Praw W całości obowiązującego 
ły .a adrninistracyjnego. Ukazywa- 

wipc koleino: trzy wydania
Prot- Kasznicy (1946, 

hast • a skr-vPty moich wykładów, 
centrPini-e dwa Podręczniki wydane 

(1952’ których by- 
tego dod 'Ut0rem> Dziś możemy do 
graficznych skryptów mono- 
oński 7b^oc’ Ganowicz, doc. Le- 

Wh,- kska» dr Ochendowski.
PrZ6Z

— Czym charakteryzuje się do­
robek naukowy Katedry?
— Koncentruje się on przede 

wszystkim wokół zagadnień naszego 
nowego prawa, w szczególności wo­
kół podstawowych pojęć i instytucji 
prawa administracyjnego oraz ich 
rozwoju na tle zasady centralizmu 
demokratycznego i gospodarki pla­
nowej. Obejmuje więc zagadnienia 
systemu rad narodowych i ich form 
działania, zagadnienia teorii aktu 
administracyjnego, swobodnego u- 
znania, terenowych przepisów praw­
nych, różnych form postępowania 
administracyjnego, form jego kon­
troli, zagadnienia organizacji i form 
działania administracji gospodarczej 
oraz pewne działy szczególne tej ad­
ministracji (prawo wodne, przemy­
słowe, górnicze, wywłaszczenie itd.), 
również w skali porównawczej. Po­
nadto prowadzi się badania nad ten­
dencjami rozwojowymi prawa ad­
ministracyjnego NRF.

Statystycznie dorobek ten wyraża 
się wysoką liczbą około trzystu dwu­
dziestu arkuszy autorskich (przeszło 
pięć tysięcy stron druku) a w tym 
16 większych monografii oraz 14 
skryptów i podręczników. Również 
jakościowo prace te, jak wynika z 
recenzji i dyskusji naukowych, są 
oceniane wysoko. Należą tu np. prą­
ce doc. Janowicza o ustroju admini­
stracyjnych ziem polskich wcielo­
nych do Rzeszy Niemieckiej 1939 
1945, dwie monografie z zakresu pra­
wa wodnego oraz prace o admini­

stracji NRF, doc. Leońskiego o od­
powiedzialności dyscyplinarnej w 
prawie Polski Ludowej, o kontroli 
społecznej i o kierowniczej roli rad 
w terenie wobec tzw. jednostek nie- 
podporządkowanych radom (praca 
habilitacyjna nagrodzona na kon­
kursie „Państwa i Prawa”), dr Rab­
skiej o samorządzie robotniczym w 
PRL (praca doktorska nagrodzona 
na konkursie tegoż pisma oraz na­
grodą Ministra Szkolnictwa Wyż­
szego), dr. Dąbrowskiego o prokura­
torskiej kontroli decyzji administra­
cyjnych (praca doktorska nagrodzo­
na na konkursie „Państwa i Prawa”), 
Ochendowskiego „Administracyjno- 
prawna regulacja korzystania z lo­
kali mieszkalnych w systemie gospo­
darki planowej” (praca doktorska 
wyróżniona na konkursie „Państwa 
i Prawa”).

— Katedra oczywiście powięk­
szyła swoje kadry naukowe?
— Przeprowadziliśmy 16 doktora­

tów, dwa dalsze przewody są na u- 
kończeniu. Wykształcono trzech do­
centów, a dwa przewody habilita­
cyjne znajdują się w fazie końco­
wej. Spośród członków katedry czy 
jej doktorów czterech zajmuje obec­
nie, stanowiska kierowników katedr, 
sześciu zaś stanowiska wykładow­
ców lub adiunktów — na czterech 
różnych uniwersytetach. Katedra 
nasza była macierzystą dla katedr 
prawa pracy i prawa rolnego UAM.

— Znane są Wasze osiągnięcia 
dydaktyczne, zwłaszcza na polu

dokształcania prawników — pra­
cowników prezydiów rad narodo­
wych.
— Drugim głównym zadaniem 

katedry obok pracy naukowej jest 
właśnie dydaktyka. Pod tym wzglę­
dem praca katedry w ostatnich la­
tach była wyjątkowo intensywna w 
związku z nowymi zadaniami, jakie 
wynikają z rozbudowy studiów za­
ocznych. Wydział liczy obecnie około 
trzech tysięcy studentów, z czego 
dwie trzecie przypada na studia za­
oczne: 5-letnie studium prawa dla 
pracujących, zawodowe 3-letnie stu­
dium administracyjne oraz 2-letnie 
studium administracyjne magister­
skie. Konieczność obsłużenia nie tyl­
ko wykładów kursowych, ale i licz­
nych wykładów specjalistycznych 
absorbuje wszystkich kolegów. Łą­
czy się to oczywiście z odpowiednią 
liczbą egzaminów (łącznie z popraw­
kami około 1200 egzaminów rocz­
nie). Prowadzenie prac magister­
skich (około 40 rocznie) oraz dyplo­
mowych na Zawodowym Studium 
Administracyjnym (ZSA) (około 50 
rocznie), wymaga odpowiedniej licz­
by seminariów. Katedra obsługuje 
też 5 ośrodków konsultacyjnych na 
studium zaocznym prawa (Gdańsk, 
Szczecin. Zielona Góra, Bydgoszcz i 
Kalisz) oraz 3 punkty konsultacyjne 
na ZSA (Szczecin, Koszalin, Zielona 
Góra).

A bezpośredni związek z 
praktyką?
— Katedra współpracuje od po­

czątku z radami narodowymi także 
poza Poznaniem. Dla przykładu 
można tu wymienić udział w zorga­
nizowaniu i* przeprowadzeniu dwu­

letniego studium prawa dla prawni­
ków rad narodowych w Jankowi- 
cach, kilka cykli wykładów publicz­
nych o KPA wspólnie z „Głosem 
Wielkopolskim” i TWP, w organiza­
cjach politycznych, związkach za­
wodowych itd. Mieliśmy też swój 
udział w pracach kodyfikacyjnych: 
w sporządzaniu projektów ustaw o 
sądownictwie administracyjnym (re­
ferat główny) — o prawie wodnym 
(Janowicz), o postępowaniu przymu­
sowym (Leoński), o prawie karno­
administracyjnym, aktywny udział 
w dyskusji nad projektami ustaw 
o radach narodowych i kpa (cały 
zespół) itd.

— Jakie pan profesor widzi dal­
sze zadania przed nauką prawa 
administracyjnego?
— Przede wszystkim pracę nad 

stworzeniem teorii nowego prawa. 
Przejęcie przez aparat państwowy 
ogromnych zadań gospodarczych, 
odpowiadające temu nowe formy 
planowego kierownictwa, postępują­
cy proces demokratyzacji systemu 
rad oraz dynamiczny charakter ca­
łego ustroju wymaga nowych metod 
badania. Chodzi przede wszystkim 
o analizę przydatności istniejących 
inwestycji i wartość twórczą obiego­
wych pojęć prawnych, tworzenie 
nowych — to wszystko w powiąza­
niu z linią rozwojową ustroju.

W tej długofalowej pracy biorą 
dziś udział wszystkie nasze katedry 
prawa administracyjnego, omawia­
jąc ją na dorocznych zjazdach. Nasz 
zespół ma w tych oracach również 
swoje zadania, pewne skromne osią­
gnięcia i swoje ambicje.

Rozmawiał:
MIECZYSŁAW SKĄPSKI



Po nawiązaniu stosunków dyplomahcznycli ^UF-kraeS

Arabski łańcuch protestów
Zaczęło się 13 maja, kiedy 

to równocześnie w Tel 
Avivie*)  i Bonn podano 

do wiadomości decyzję o na­
wiązaniu stosunków dyploma­
tycznych pomiędzy Izraelem a 
Niemiecką Republiką Federal­
ną. W Niemczech zachodnich 
koła rządowe podjęły próbę 
wytłumaczenia opinii świato­
wej, dlaczego dopiero po pięt­
nastu latach istnienia NRF 
państwo to nawiązuje stosun­
ki dyplomatyczne z Izraelem. 
Bońscy propagandyści uderzy­
li tu w nutę „wspomnień prze­
szłości”, dzielących oba naro­
dy: nie omieszkali też pod­
kreślić „walki o prawo do wy­
łącznego reprezentowania Nie­
miec przez Republikę Federal­
ną”. W Tel Avivie komunikat 
podano w asyście buńczucz­
nych oświadczeń na temat zna 
czenia i roli państwa Izrael.

•) Stolica polityczna; urzędową 
stolicą Izraela jest Jerozolima.

Dokończenie ze str. 3

KOMU MNIEJ, KOMU 
WIĘCEJ?

W ubiegłym roku w niektó­
rych grupach świadczeń Zus­
owskich zaszły charaktery­
styczne zmiany. Na przykład 
znacznie spadła liczba dni, za 
które płacono zasiłki połogo­
we. Planowano (opierając się 
na danych z lat poprzednich) 
po 7,6 dni zasiłków na każdych 
stu ubezpieczonych; okazało 
się że było tylko po 7,2 dni.

Mimo spadku liczby choru­
jących, wzrosły zasiłki choro­
bowe, ponieważ podniosła się 
zarówno liczba jak i przecięt­
ny zarobek uprawnionych. Po­
ważnie wreszcie wzrosły wy­
datki na renty, o miliard trzy­
sta milionów złotych. Złożyły 
się na to: wzrost liczby renci­
stów o 77 tysięcy oraz pod­
wyżka rent najniższych ogó­
łem o pół miliarda złotych 
rocznie.

Widać z tego, że wykonanie 
budżetu ZUS wiernie odzwier­
ciedla zmiany, jakie zachodzą 
w naszym życiu społecznym: 
wzrost dochodów z pracy, dą­
żenie do poprawy sytuacji ma­
terialnej ludzi najgorzej sytuo­
wanych oraz dalszy spadek

Kilka godzin po ogłoszeniu 
wspomnianego komunikatu, 
rozgłośnie radiowe Iraku, Jor­
danii i Syrii podały wiadomość 
o zerwaniu stosunków dyplo­
matycznych z Izraelem. Nie­
mal równocześnie podobne o- 
świadczenia złożyły rządy Al­
gierii, Zjednoczonej Republiki 
Arabskiej i Arabii Saudyj­
skiej, nieco później Jemenu i 
Libanu. Rząd Sudanu opubli­
kował komunikat, w którym 
zapowiada zerwanie stosun­
ków dyplomatycznych z NRF 
w momencie utworzenia w Tel 
Avivie i Kolonii (w tych bo­
wiem miastach mają powstać 
ambasady) przedstawicielstw 
dyplomatycznych Niemiec za­
chodnich i Izraela. Rząd Ku­
wejtu, z którym władze boń- 
skie doszły właśnie do porozu­
mienia w kwestii ustanowienia 
stosunków dyplomatycznych 
— powiadomił Bonn o zerwa­
niu rozmów.

Tym samym 10 spośród 13 
państw — członków Ligi Arab 
skiej, demonstracyjnie zerwa­
ło stosunki z NRF. Niewyjaś­
nione jeszcze pozostaje stano­
wisko Libii. Jedynie rządy Tu­
nezji i Maroka oficjalnie po­
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ESĘO Szwedzki chór 
i filharmonicy

Ostatnio u nas urodzaj na chóry zagraniczne. 
Po koncercie zespołu belgijskiego, w auli LAM 
produkował się 30-osobowy Chór Radia 

Szwedzkiego, przedstawiając program a capella, 
złożony ze staroklasycznych madrygałów oraz 
współczesnych pieśni i poematów wokalnych. No­
wością dla ogółu słuchaczy była muzyka L. Dalla- 
piccoli (Włochy) i F. Martin (Szwajcaria). Pierwszy 
z tych kompozytorów cieszy się sławą międzynaro­
dową jako radykalista, korzystający ze zdobyczy 
techniki Schoenberga (dodekafonia), a równocześ­
nie nie zrywający z wielowiekową tradycją śpiew­
nej włoskiej melodyki. „Dwa chóry Michała Anio­
ła” powstały we wczesnym neoklasycznym okre­
sie twórczości autora. Istotnie zręcznie stylizują 
XV-wieczne motety Niderlandczyków.

Jeszcze oryginalniejszą kompozycją wieczoru o- 
kazały się „Chóry Ariela” F. Martin, również 
mało znanego u nas kompozytora cennych orato­
riów i oper. Wykonany w Poznaniu cykl „arielow- 
ski” frapuje słuchacza swą niekonwencjonalną 
harmonizacją, wyrafinowaniem frazy, mocną eks­
presją 5 fragmentu oraz finałem (trochę przypomi­
nającym styl muzyki Brittena). Chór radiowy ze

Sztokholmu popisał się idealną miękkością i lek­
kością brzmienia oraz wysubtelnioną interpreta­
cją (dyr. Erie Erjcson). Natomiast rozczarowały da­
ne w drugiej części wieczoru, pieśni autorów 
szwedzkich — miłe, nastrojowe, ale blade w in­
wencji.

Miniony „Koncert Poznański” (już 27 z kolei) 
na pewno „chwycił” publiczność z racji zręcznie 
zestawionego programu. Obok tak popularnych ut­
worów jak „Granada” Lary, „Czardasza” Mac 
Kebena i dwóch uwertur (Straussa i Offenbacha) 
słuchaliśmy i poważniejszej muzyki: „Danse sa- 
cre” Debussy’ego oraz „Espana” Chabriera. Szcze­
gólnie owa hiszpańska rapsodia zajmuje w li­
teraturze francuskiej ważką pozycję jako antido­
tum przeciwko wszechobejmującym wpływom wa- 
gneryzmu (w 2 połowie XIX w.).

Jako solistki koncertu wystąpiły wybitne siły 
naszej Opery (A. Dankowska — sopran) i Filhar­
monii (K. Zemancowa — harfa), Pierwsza z arty­
stek oczarowała słuchaczy wdziękiem i bezpo­
średniością brawurowego śpiewu, druga raz jeszcze 
zaimponowała perlistością techniczną harfowej 
wirtuozerii. „Lekki” a przecie wartościowy pro­
gram imprezy prowadził Adam Kowalczyk, zdoby­
wając sobie audytorium kulturą opracowania, traf­
nie podkreślającego zarówno pikanterię rytmiczną 
utworów francuskich (Delibes, Chabrier) jak i ele­
gancję nieśmiertelnych walców Straussa i Offen­
bacha („Piękna Helena”).

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

wiadomiły Bonn, iż nie zamie­
rzają zawiesić swych kontak­
tów dyplomatycznych z Niem­
cami zachodnimi. Personel am 
basad NRF na Bliskim Wscho­
dzie częściowo już powrócił do 
„Vaterlandu”, częściowo ocze­
kuje na powrót.

Aby lepiej zrozumieć przyczyny, 
które zadecydowały o tym, iż 
większość krajów arabskich w 
sposób demonstracyjny zerwała 
stosunki dyplomatyczne z NRF w 
ciągu dwudziestu czterech godzin 
— sięgnijmy do historii ostatnie­
go dwudziestolecia. Państwo Izrael 
powstało w maju 1948 roku zgod­
nie z decyzją Zgromadzenia Ogól­
nego ONZ o podziale Palestyny 
na dwa niepodległe państwa — ży­
dowskie i arabskie. W toku dzia­
łań wojennych, jakie wybuchły 
na ówczesnym terytorium pale­
styńskim, zajętym przez Izrael 
tereny te opuściło około miliona 
Arabów. Nie mają oni szans na 
powrót, zważywszy, iż obszar 
Izraela liczy tylko 21 000 km kwa­
dratowych, a ludność tego pań­
stwa wzrosła (m. in. przez napływ 
imigrantów) do 2,5 miliona oby­
wateli.

Wspomniana wojna była w grun 
cie rzeczy tylko jedną z kulmi­
nacji trwających od lat waśni 
narodowościowych i religijnych 
pomiędzy Żydami, zamieszkujący­
mi obszar dawnej Palestyny i 
później Izraela, a Arabami, któ­
rych państwa otaczają zwartym 
kordonem izraelską enklawę. 
Skomplikowana sytuacja w tej 
części świata, popychała obie stro 
ny do zbrojnych demonstracji. W 
roku 1956 w okresie konfliktu 
sueskiego agresywna rola Izraela 
ujawniła się w całej pełni. Nowe 
poważne incydenty zbrojne na gra 
nicy izraelsko-syryjskiej i izrael- 
sko-jordańskiej wydarzyły się w 
roku 1963 i poruszyły opinię świa­
tową. Napiętą atmosferę dodat­
kowo zaogniają napastliwa poli­
tyka izraelskich kół rządzących i 
udzielane im przez USA popar­
cie moralne oraz militarne. Przed 
dwoma laty Izrael otrzymał ame­
rykańskie rakiety typu „Hawk”. 
Ponadto przez szereg lat do Izrae­
la trafiały dostawy broni zacho- 
d~>ioniemieckiej. W roku ubie­
głym rząd izraelski ogłosił projekt 
odwrócenia biegu rzeki Jordan — 
dla nawodnienia pustyni Negew. 
Przedsięwzięcie to, korzystne z 
punktu widzenia interesów izrael­
skich, oznaczałoby katastrofę dla 
sąsiedniej, równie ubogiej w wo­
dę Jordanii.

Sprawy 20 milionów ubezpieczonych
przyrostu naturalnego, przede 
wszystkim w miastach i ośrod­
kach przemysłowych.
KILKA SŁÓW O BLASKACH

Choć ZUS nie jest ciałem 
obieralnym, sprawy którymi 
się trudni zajmują niebłahe 
miejsce w kampanii wybor­
czej. Dlatego sądzimy, że do­
brze bedzie podliczyć osiągnię­
cia Zakładu w ostatnim czte- 
roleciu, czyli odpowiedzieć na 
pytanie, czy i jak ZUS realizo­
wał politykę społeczną Frontu 
Jedności Narodu.

Wspomnieliśmy już o przyspie­
szeniu załatwiania wniosków ren­
towych — sprawa ta ani na chwilę 
nie schodziła z pola widzenia 
ZUS. Dążąc do zapewnienia szyb­
kiej, sprawnej i nieskomplikowa­
nej obsługi ubezpieczonych, prze­
kazano przygotowanie wniosków 
rentowych zakładom pracy. I choć 
jeszcze nie wszystkie przedsiębior­
stwa wywiązują się jak należy z 
nowych obowiązków, ten właśnie 
system okazał się najprostszy i 
najskuteczniejszy ze stosowanych 
w świecie form obsługi socjalnej 
pracujących.

Ostatnie czterolecie przynio­
sło rozszerzenie świadczeń — 
objęło nimi członków rolni­
czych spółdzielni produkcyj­

Te i inne posunięcia władz 
Izraela, niechęć z ich strony 
do metod pojednawczych — 
pogłębiły konflikt izraelsko- 
arabski. Wspomniana sprawa 
rzeki Jordan doprowadziła do 
zwołania w styczniu ubiegłego 
roku konferencji Ligi Państw 
Arabskich, które zagroziły Je­
rozolimie najdalej idącymi re­
presjami w wypadku próby 
realizacji omówionego projek­
tu.

W tych warunkach decyzję 
Bonn, nawiązania stosunków 
dyplomatycznych z Izraelem, 
większość świata arabskiego 
uznała za akt zdecydowanie 
wobec siebie nieprzyjazny. I 
nie pomogły sondażowe podró­
że wysłanników Bonn, prze­
prowadzone przed paroma 
miesiącami dla zapobieżenia 
ewentualnej zdecydowanej re­
akcji państw arabskich; nawią 
zanie przez NRF stosunków 
dyplomatycznych z Izraelem 
kosztuje Bonn (jak do tej po­
ry), utratę kontaktów z dziesię 
cioma państwami arabskimi. 
Tym samym NRF znalazła się 
na Bliskim Wschodzie w po­
łożeniu podobnym do NRD: 
aktualnie oba państwa nie­
mieckie nie mają stosunków 
dyplomatycznych z krajami 
arabskimi. Chociaż, jak dono­
szą z kół nieoficjalnych, w 
Kairze mówi się o zamierzo­
nym otwarciu konsulatu ge­
neralnego przez ZRA w stolicy 
NRD.

Zastarzały konflikt izrael­
sko-arabski zrodził nową sy­
tuację. Zarysowuje się rozpad 
frontu arabskiego. Ahmed Ben 
Bella — prezydent Algierii 
stwierdza: „Izrael jest instru­
mentem imperializmu, Izrael 
zniknie”. A Habib Burgiba, 
najbardziej prozachodni z sze­
fów arabskich państw opowia­
da się za współistnieniem Izra­
ela i państw arabskich.

Można oczekiwać, że zapo­
wiedziana na ostatnie dni ma­
ja kolejna konferencja szefów 
państw arabskich, rzuci nowe 
światło na kwestie stosunków 
w trójkącie Kair—Bonn—Tel 
Aviv.

STEFAN ORYCKI 

nych i adwokatów, zakończono 
przygotowania do ubezpiecze­
nia rzemieślników. Przygoto­
wano również projekt nowych 
przepisów, które będą lepiej 
chronić interesy osób zatrud­
nionych przez prywatnych pra 
codawców.

...ALE I O CIENIACH
„Kadencja” ZUS, obok wie­

lu blasków, miała również i 
cienie, a właściwie jeden cień' 
orzecznictwo w sprawach rent 
inwalidzkich. Jest to najtrud­
niejsza dziedzina ubezpieczeń 
społecznych: rentę starczą wy­
znacza mechahicznie wiek pra­
cownika i liczba przepracowa­
nych lat, o rencie inwalidz­
kiej decydują ludzie z Komisji 
Inwalidztwa i Zatrudnienia 
Jednak w odczuciu wielu osób 
decyzje KIZ przewlekają się 
ponad miarę, a często zapada­
ją z pominięciem istotnych 
okoliczności wypadku czy cho 
roby zawodowej.

Nie wątpimy, że najbliższa 
„kadencja” Zakładu Ubezpie­
czeń Społecznych wzbogaci 
aktywa kultury administrowa­
nia również i na tym odcinku.

IRENĄ FRĄCKOWIAK

Dokończenie ze str. 1
WYNIKI INDYWIDUALNE

1. Melichow (ZSRR) 5:05.04
(z bonifikatą)

2. Dumitrescu (Rumunia) 5:05.34
(z bonifikatą)

3. Doleżel (CSRS)
4. KUDRA
5. Deenen (Holandia)
6. Moiceanu (Rumunia)
7. Spriet (Belgia)
8. Schejbal (CSRS)
9. Smolik (CSRS)

10. Zaaf (Algieria)

5:06.04 
5:06 04 
5:06.46
5:00.01 
5:09.40 
5:05.40
5:09.46 
5:09.40

Dalsi Polacy: 16. Gawliczek, 39. 
Kegel, 47. Magiera (wszyscy 5:09.40) 
66. Gazda 5:11.32.

drużynowo
1. Rumunia
2. CSRS
3. ZSRR
4. POLSKA
5. Holandia
6. Belgia
7. Francja
8. Dania
9. Węgry

10. NRD
16. Mongolia

INDYWIDUALNIE 
PO 9 ETAPACH

1. Lebiediew (ZSRR)
2. Dumitrescu (Rumunia)
3. Doleżel (CSRS)
4. Ritter (Dania)
5. Swerts (Belgia)
6. ZIELIŃSKI (POLSKA)
7. Peschel (NRD)
8. KUDRA (POLSKA)
9. Schejbal (CSRS)

10. Van Springel (Belgia)
16. MAGIERA (POLSKA)
17. GAWLICZEK (POLSKA)
18. KEGEL (POLSKA)
27. GAZDA (POLSKA)

15:24.45 
15:25.24 
15:25.24 
15:25 24 
15:26.08 
15:29.00 
15:29.00 
15:29.00 
15:29.66 
15:29.00 
16:23.00

29:25.26
29:25.59
29:26.34
29:27.15
29:27.23
29:27.41
29:28.02
29:28.20
29:28.31
29:28.59
29:31.36
29:32.23 
29:33.51 
29:36.56

DRUŻYNOWO PO 9 ETAPACH
1. ZSRR
2. CSRS
3. POLSKA
4. NRD
5. Belgia
6. Francja
7. Rumunia
8. Dania
9. Węgry

10. Holandia

— 90:29.18 
— 90:38.58 
— 90:40.29 
— 90:40.59 
— 90:48.18 
— 90:50.32
— 90:53.59 
— 91:05.32 
— 91:09.17 
— 91:09.21

Niedziela 
sportowa

W Wielkopolsce
Młodzi nasi pięściarze po zwy­

cięstwie nad reprezentacją Zielo­
nej Góry (19:3) w turnieju o Pu­
char GKKFiT, po raz szósty za­
kwalifikowali się do finałów.

W wojewódzkich igrzyskach 
LZS szkół rolniczych i CRS w lek­
kiej atletyce, siatkówce, piłce 
ręcznej i gimnastyce akroba­
tycznej startowało we Wrze­
śni około 500 zawodników. Zespo­
łowo pierwsze miejsce zajął Koź­
min 174 pkt. a dalsze: Bojano­
wo — 153, St. Tomyśl — 148 pkt., 
Międzychód — 88 pkt., Szamotuły 
— 86 pkt, i Powodowo — 85 pkt.

8 drużyn klubowych rozpoczęło 
na Jeziorze Kierskim regaty w 
konkurencji seniorów i juniorów. 
Wedle nieoficjalnej punktacji pro 
wadzi LKS Kiekrz przed AZS, 
Jacht - Klubem Wielkopolski i 
Szkwałem.

Olimpia pokonała w zawodach 
o awans do klasy wydzielonej w 
piłce wodnej Stilon Gorzów 4:1 i 
Neptun Stargard 6:3.

Do torowych wyścigów na Sta­
dionie im. 22 Lipca wystartowało 
28 kolarzy. Wyścig na 50 km (III 
i IV lic.) wygrał Wawrzyniak z 
Warty, a wyścig 30 okrążeń dla 
chłopców L. Szwermer przed A. 
Jezierskim.

Okręgowe mistrzostwa lekkoatle 
tyczne w Poznaniu przyniosły w 
punktacji klubowej mężczyzn 
zwycięstwo AZS — 506 pkt. przed 
Wartą — 341,5 i Olimpią — 207 
pkt.; a w konkurencji kobiet wy­
grała Warta — 267 pkt. przed AZS 
258 i Olimpią — 131.

Osiński w skoku o tyczce uzy­
skał dobry wynik 4,57 m. Tarkow­
ska w rzucie oszczepem uzyskał 
51,94 m.

'dalekopisem
DWA REKORDY ŚWIATA

Reprezentant NRD, Christoph 
Hoehne, ustanowił dwa rekordy 
świata w chodzie sportowym. W 

,”oczdamie na dystansie 30 mil u- 
zyskał czas 4:02,32, a na dystansie 
50 km — 4:10.51,8.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ
W Kijowie rozpoczął się mię­

dzynarodowy turniej tenisowy ju­
niorów, w którym startują rów­
nież reprezentanci Polski. — W 
pierwszym dniu, w grze pojedyn­
czej juniorek, Polka, Barbara 
Kral, pokonała zawodniczkę ra­
dziecką, Batuk — 4:6, 6:4, 6:3. W 
grze pojedynczej juniorów, Polak 
Czesław Szewczyk wyeliminował 
reprezentanta ZSRR, Caturjana — 
6:2, 6:1. (PAP)

ZWYCIĘSTWO GĄSIORKA
W Paryżu rozpoczęły się mię­

dzynarodowe mistrzostwa teniso­
we Francji. W pierwszej rundzie 
gry pojedynczej mężczyzn, Polak 
Gąsiorek, pokonał Australijczyka, 
Sharpe — 7:5, 6:4, 6:3. (PAP)

NAJAKTYWNIEJSZY KOLARZ
1. Dumitrescu — 33 pkt., 2. 

Peschel — 32 pkt., 3. Swerts — 31 
pkt., 4. Lebiediew — 30 pkt., 5. 
Sajdhuzin — 29 pkt., 6. Schejbal 
— 28 pkt., 7—8. Desvages i KUDRA 
— po 26 pkt., 9. ZIELIŃSKI — 24 
wkt., 10—11. Ritter i Doleżel — po 
22 pkt.

VIII ETAP WYGRALI KOLARZE 
ZSRR

Pierwszy górski etap VIII Wy­
ścigu Pokoju rozegrany na 136 
km. trasie z Gottvaldowa do 
Dubnicy zakończył się sukcesem 
G. Sajdhuzina, zwanego „Tatar­
ską strzałą”. Wygrał on w cza­
sie 3.2 03. W czołowej 10-osobo- 
wej grupie był Polak Magiera. 
Pozostali nasi kolarze przyjechali 
w grupie, która straciła do zwy­
cięzcy 2.48 min. Zajęli oni nastę­
pujące miejsca: 12. Gazda, 16. 
Gawliczek, 18. Zieliński, 19. Ku- 
dra i 23. Kegel.

Drużyno-wo wygrał zespół 
ZSRR o 11 sęk. przed Francją 
oraz 2,48 min. przed Polską i NRD. 
Groźny zespół Belgii przegrał z 
naszymi zawodnikami o 2.59 min.

W klasyfikacji drużynowej nie 
nastąpiły żadne zmiany. Indywi­
dualnie liderem był nadal Le­
biediew ZSRR. Polak Zieliński po 
tym etapie znalazł się na czwar­
tej pozycji. W klasyfikacji gór­
skiej prowadził Gawliczek Pol­
ska.

Najmłodsi kolarze 
na starcie MWP

Wczoraj rozpoczął się tradycyj­
ny — już szósty z kolei — do­
roczny kolarski Mały Wyścig Po­
koju, organizowany przez redak­
cję „Expressu Poznańskiego”.

Na I etapie, który przebiegał 
wczoraj na terenie dzielnicy 
Grunwald w kategorii kolarzy 
młodszych, którzy startowali na 
dystansie 15 km, zwyciężył J. Ka­
linowski (Grunwald) — 25.57 (10 
sek. bonifikaty) przed kolarzami 
Jeżyc: Kwiatkowskim — 28.02 (5
sek. bon.), Witaszkiem — 28.07 i 
Tokłowiczem — 28.09. Zespołowo 
wygrały Jeżyce — 1.24,23 godz. 
przed Grunwaldem — 1.24,36, No­
wym Miastem — 1.25,47, Starym 
Miastem — 1.27,40 i Wildą — 
1.28,00.

W kategorii kolarzy do 17 lat, 
którzy startowali na dyst. 25 km 
triumfował Schwerner (Wilda) — 
35.02 (10 sek. bon.) przed Lipow- 
czykiem — 35.07 (5 sek. bon.) i 
Pawlakiem (obaj Jeżyce) — 35.12 
min. Zespołowo wygrały Jeżyce 
1.45,36 przed Starym Miastem — 
1.45,36, Grunwaldem — 1.45.44, No­
wym Miastem — 1.45,49 i Wildą — 
1.47,32. (Of.)

Brawo „ekspresiacy"
Dużym sukcesem zakończył się 

debiut poznańskich dziennikarzy- 
kierowców w ogólnopolskich raj­
dach dziennikarskich. Zespół ,,Ex- 
pressu Poznańskiego” reprezentu­
jący równocześnie Klub Motoro­
wy Dziennikarzy SDP w Pozna­
niu, zdołał wywalczyć w bardzo 
trudnej konkurencji III miejsce 
za Warszawą I i II wyprzedzając 
między innymi Łódź, Kraków 
Lublin i Warszawę III. Indywi­
dualnie w klasie do 800 ccm za­

Piłka nożna
REMISUJEMY Z BUŁGARAMI
Oczekiwany z wielkim zaintere­

sowaniem w Krakowie między­
państwowy mecz Polska — Bułga­
ria zakończył się wynikiem remi­
sowym 1:1. Bramkę dla Polski zdo 
był w 68 min. Pol — wyrówna­
nie padło 2 minuty później. 
Strzał lewoskrzydłowego Bułgarii 
Debarskiego odbił się od naszego 
obrońcy — Bazana i piłka wylą­
dowała w siatce.
OSTRE STRZELANIE W III LIDZE

W kończących się rozgrywkach 
o mistrzostwo ligi wojewódzkiej 
strzelano, jak rzadko kiedy. 
Olimpia rozgromiła Vitcovię 8:1, 
Warta — Włókniarza 7:0. Nikłym 
zwycięstwem musiał się zadowo­
lić w Kępnie przodownik w tabeli 
— Lech. Pokonał KKS 1:0. W tym 
samym stosunku Górnik wygrał 
z Energetykiem, Sokół uległ Dys­
koboli! 1:5, a meęz Zjednoczonych 
z Grunwaldem zakończył się bez- 
bramkowo.

1. Lech 26 46 83:9
2. Olimpia P. 25 42 83:20
3. Warta 25 33 68:28
4. Górnik 26 28 43:44
5. Grunwald 25 27 30:32
6. Dyskobolia 25 25 46:54
7. Polonia 25 24 42:42
8. Energetyk 25 24 39:47
9. Zjednoczeni 25 23 33:38

10. Włókniarz 25 23 34:54
11. KKS Kępno 25 22 44:46
12. Calisia 25 22 40:43
13. Vitcovia 25 18 33:71
14. Sokół Piła 25 13 28:70
15. Olimpia Koło 

GRUPA I
25 8 25:78

Ostrovia — Górnik Turek 6:0,
Prosną Kalisz — Pogoń Skalm. 0:1,
Orzeł Koźmin — Stal Ostrów 1:0
Polonia II — Olimpia II 0:5, Lech
II — Włókniarz Kalisz 0:0.

TABELA
1. Prosną Kalisz 16 24 34:15
2. Lech II 17 23 25:18

Poznań powita ich 
w piątek

XIII etap tegorocznego Wyścigu 
Pokoju zakończy się na poznań­
skim Stadionie im. 22 Lipca w 
najbliższy piątek. W związku z 
tym przygotowania do przyjęcia 
kolarzy weszły już w ostatnią 
fazę. Podobnie jak w latach ubieg 
łych wszelkie prace przebiegają 
planowo. Na szczególne podkre­
ślenie zasługują komitety pracu. 
jące na terenie powiatów wzdłuż 
trasy od południowej granicy wo­
jewództwa poznańskiego przez 
Kępno, Ostrów, Jarocin, którędy 
kolarze jadą po raz pierwszy w 
historii WTyścigu Pokoju. Dosko­
nale zostały przygotowane drogi 
oznakowanie, lotne finisze i punkt 
odżywczy. Mamy nadzieję, że do­
bra praca tych komitetów wspól­
nie z poznańskim przyczyni się 
do utrzymania wysokiej lokaty, 
jaką co roku zdobywa Poznań we 
współzawodnictwie miast.

W Poznaniu spodziewać się na­
leży kolarzy między godziną 18.10 
a 18.40. Wjazd zawodników na 
metę poprzedzi wiele atrakcyj. 
nych imprez na stadionie, które 
rozpoczną się już o godz. 14.30 
walkami powietrznymi modeli a- 
tających. O godz. 15 przewidziany 
jest początek meczu piłkarskiego 
juniorów Poznań—Łódź o puchar 
przewodniczącego WKKFiT. w 
przerwie spotkania oglądać bę­
dziemy kolarskie wyścigi austra­
lijskie. 16.20 — wjazd kolarzy, 
uczestników Małego Wyścigu Po­
koju. O godz. 16.50 rozpoczną się 
występy artystyczne, w których 
udział wezmą: Jerzy Ofierski, Ka­
zimierz Brusikiewicz, Jarema Stę- 
powski, Violetta Villas i Wiesia- 
wa Drojecka. Występy artystycz­
ne wypełnią czas oczekiwania na 
przyjazd uczestników Wyścigu 
Pokoju.

W związku z olbrzymim zainte­
resowaniem informujemy, że w 
przedsprzedaży bilety wstępu na­
bywać można we wszystkich pla­
cówkach Orbisu na terenie woje­
wództwa poznańskiego, sekreta­
riacie Komitetu Etapowego WP, 
Plac Kolegiacki 17 pok. 138 w go­
dzinach 9—14, 16—18.30, oraz u kol 
porterów w większych zakładach 
pracy.

Wiele uwagi przywiązują po­
szczególne dzielnice do upięk- , 
szenia trasy, którą przejadą ko­
larze. Szczególnie trudne zadanie 
ma Nowe Miasto. Na jego terenie 
bowiem trasa wynosi około 20 
km. Mimo to Nowe Miasto za- ; 
pewnia, że potrafi zdystansować 
dzielnice Poznania, przez które 
dotychczas przejeżdżali kolarze.

Kolejne informacje zamieszczać 
będziemy w następnych wyda- | 
niach „Głosu”, (d) 

łoga Unierzyski — Frąckowiak za­
jęła V miejsce, a Połczyński — 
Derwich VI miejsce. W klasie po­
wyżej 800 ccm załoga Orzałkie- 
wicz — Fełlmann zdobyła III miej 
sce. Meta rajdu w którym uczest­
niczyło 36 kierowców, znajdowała 
się nad Jeziorem Turawskim pod 
Opolem. Organizatorem II elimi­
nacji do dziennikarskich samocho 
dowych mistrzostw Polski jest Od 
dział Poznański KMD, z okazji 
Międzynarodowych Targów Po­
znańskich. (d)

3. Stal Ostrów
4. Ostrovia
5. Włókniarz Kalisz
6. Ogniwo
7. Orzeł Koźmin
8. Olimpia II
9. Pogoń Skalm.

10. Polonia II
11. Górnik Turek

17 22
16 20
17 18
16 16
17 16
16 13
16 13
16 11
16 4

28:17 
38:16 
31:32 
26:20 
24:32 
31:26 
16:23 
17:31

9:47

GRUPA II
Ravia Rawicz — Polonia N- T°" 

myśl 3:0, Obra Zbąszyń — Kania 
Gostyń 4:0, Polonia Leszno — P°' 
goń Góra 3:2, Obra Kościan — Pa* 
wieki KKS 2:0, LKS Bukowiec - 
Promień Opalenica 3:1, Patria 
— Victoria Jarocin — mecz nie o 
był się.

TABELA
1. Obra Kościan 18
2. Polonia Leszno 18
3. Ravia Rawicz 18
4. Patria Buk 17
5. Rawicki KKS 18
6. Kania Gostyń 18
7. LKS Bukowiec 18
8. Obra Zbąszyń 18
9. Victoria Jarocin 17

10. Polonia N. Tomyśl 18
11. Pogoń Góra 18
12. Promień Opalenica 18

33 40:9
25 45:?6
23 3’:ls
19 28:19
18 20:21
17 27:34
17 27:29
15 28:’’
14 30:4’
11 19:36
10 24:32
10 13;^

GRUPA III
Polonia Piła — Unia Swar^ 

1:0, Lubuszanin — Cybina • ’ 
Stella Gniezno — Warta 
chód 2:0, Sparta Oborniki - 
na Rogoźno 2:0, Luboński K_ 
Sparta Szamotuły 4:0, Warta I 
Polonia Chodzież 3:1.

TABELA
1. Polonia Piła 18 28 4L {
2. Sparta Oborniki 18 28 - ■
3. Polonia Chodzież 18 23
4. Stella Gniezno 18 23
5. Warta II 18 22 ”;,6
6. Lubuszanin 18 l9
7. Luboński KS 18 I5
8. Unia Swarzędz 18 14
9. Warta Międzychód 18 14 '32

10. Wełna Rogoźno 18 l1 'jj
11. Sparta Szamotuły 18 U ',j
12. Cybina 18 9



Pracownicy poszukiwani
Miejskie Zakłady Terenowego Przemysłu Materia­
łów Budowlanych w Poznaniu, ul. Jackowskiego 42a, 
tel. 460-11 do 13 — przyjmą do pracy na terenie’ 
poznania: 15 MĘŻCZYZN do ładowania cegły na 
pojazdy; 26 KOBIET do pracy fizycznej w cegiel­
niach; 2 ELEKTRYKÓW z IV i dwóch z III grupą 
BHP; 4 ŚLUSARZY MASZYNOWYCH, 1 OPERA­
TORA lokomotywki spalinowej. Informacji udziela 
Dział zatrudnienia i Płac. K3396
poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 — 
przyjmuje zgłoszenia kandydatów w wieku powyżej 
W lat na KURS PRZYSPOSOBIENIA ZAWODO­
WEGO DLA MURARZY. Szkolenie praktyczne od­
bywa się na wydzielonych budowach a szkolenie 
teoretyczne w Ośrodku Szkolenia Kursowego. Po­
nadto przedsiębiorstwo przyjmie do pracy na budo­
wach miejscowych i zamiejscowych MURARZY, 
ELEKTRYKÓW, BETONIARZY, ROBOTNIKÓW oraz 
OPERATORÓW z uprawnieniami na dźwigi samo­
jezdne. Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy f Płacy — 
ul. Obornicka 227/229. K3434

Spółdzielnia Rolniczo - Handlowa „Samopomoc Chłopska” 
w Poznaniu, ul. Głogowska nr 25 
zawiadamia, że w magazynie pszczelarsko - ogrodni­
czym — Poznań, ul. Spichrzowa 6 oraz w sklepach na­
siennych — przy ul. Szewskiej, Dąbrowskiego nr 1 i nr 57 
POSIADAMY DUŻY ASORTYMENT ŚRODKÓW
OCHRONY ROŚLIN I NAWOZU OGRODNICZEGO.

Ponadto OFERUJEMY STOLARKĘ BUDOWLANĄ tj. drzwi i okna 
zespolone, oraz PŁYTKI ŚCIENNE w magazynach: Wola tel. 451-33, 
Głuszyna 704-61, ul. Gnieźnieńska 717-20, Suchylas i Puszczykowo.

K3414

SREBRO
PO CENACH 
PODWYŻSZONYCH

NAJKORZYSTNIEJ
SPRZEDASZ

W SKLEPACH
P. H. D,

» Jubiler «

przeds. Uprzem. Budownictwa Rolniczego w Pozna­
niu, ul. Żmigrodzka 41/49, tel. 644-38, 628-75, 642-16 — 
zatrudni zaraz: 2 ZDUNÓW, 10 BLACHARZY, 6 BLA­
CHARZY - DEKARZY, 30 MURARZY — na budowy 
prowadzone na terenie miasta Poznania i woj. po­
znańskiego. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. Zgłoszenia kierować Dział 
Zatrudnienia. K3448

WYDAWNICTWO 
POZNAŃSKIE 

St. Rynek 71/72, II ptr.

Wartość ocenia rze­
czoznawca wg cenni­
ków państwowych.

K3423

przedsiębiorstwo Hydrogeologiczne Poznaniu.
przyjmie INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW' i INŻY­
NIERÓW - GEOLOGÓW, których skieruje na roczne

jednostce gospodarki 
uspołecznionej: 
♦ magnetofon 

„Szmaragd”;
♦ aparat fotograficz­

ny „Praktisix”.
Zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Administracyj­
na Wydawnictwa do 
dnia 20 maja br.

SPRZEDASZ
W SKLEPIE ,,VERITAS”
Poznań, ul. Kantaka 10.

K2767

Kupię parcelę pod budo-
wę warsztatu usługowe­
go przy głównej ulicy — 
Oferty Biuro Ogłoszeń,

studium wiertnicze przy w Krakowie.
K3551

Samochód „Warszawa” w 
dobrym stanie, do 50.000 
zł kupię. Telefon 583-757. 
________________ 48688g

(W okresie trwania kursu uposażenie 2.300 zł mieś. 
4- bezpłatne zakwaterowanie na miejscu). Po ukoń­
czeniu kursu praca w wiertnictwie — wynagrodze­
nie zgodnie z taryfikatorem Centralnego Urzędu 
Geologii. Zgłoszenia prosimy kierować do Działu 
Kadr w Poznaniu, Stary Rynek 81, pok. 21. K3329

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca — Szcze 
pańska. Czerwonej Armii 
70-  43804g

Samochód Wartburg Com 
bi stan dobry sprzedam. 
Lwówek pow. Nowy To­
myśl, ul. 3 Stycznia 2

Mieszkanie: 3,5 pokoju, 
kuchnia, łazienka w Szcze 
cinie (dzielnica Pogodno) 
zamienię na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 48147g.

Grunwaldzka 
48079g

19 dla

tel. 95. 46925g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
„Hydrobudowa 9”, Poznań, ul. Swiętosławska 12 — 
zatrudni zaraz: INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW BU­
DOWLANYCH do pracy w Przedsiębiorstwie i na 
budowach, INŻYNIERA _ MECHANIKA, oraz EKO­
NOMISTĘ do prowadzenia spraw inwestycyjnych 
w Przedsiębiorstwie. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie — do omówienia.

Siatkę parkanową, bra­
my. furtki, słupki, kom­
pletne oparkanienia wy­
konuję. Dąbrowskiego 42. 
__________________ 48256S 
Telewizor 17-caI. — „Bel­
weder” w dobrym stanie 
sprzedam. Raszyńska 7 
ro- 4.______ 48893g

Sprzedam samochód oso­
bowy marki Ifa 9, w do­
brym stanie, Wschowa, 
Konradowska 12. 6233p

Poszukuję płacąc rok lub 
dwa naprzód, komforto­
wego, umeblowanego po 
koju, najchętniej Grun­
wald. Ewentualnie z wy
żywieniem. Pożądane

Zgłoszenia przyjmuje Sam. Sekcja Kadr. K3235
Sprzedam bufet stołowy. 
Poznań, Świerczewskiego

Wojewódzkie Zjednoczenie Przemysłu Zbożowo- 
Młyn. „PZZ” w Poznaniu, ul. Ratajczaka 44, za­
trudni zaraz: 1. 2 STARSZYCH REWIDENTÓW 
o odpowiednim wykształceniu i praktyką w księgo­
wości, 2. INŻYNIERA BUDOWLANEGO z upraw­
nieniami i z praktyką w budownictwie przemysło­
wym na stanowisko starszego inspektora. Warunki 
płacy do omówienia na miejscu, w Wydziale Kadr
i Szkolenia I p. pokój 5. 13289

96 m. 9. 48797g

„Ita - F 8” w dobrym sta­
nie spiesznie sprzedam. 
Poznań, Traugutta 15 — 
warsztat tapicerski.
_____________________ 48689g
„Renault - Dauphine” po 
niedużym przebiegu, stan 
idealny, rocznik 1962 — 
sprzedam. Ostrów Wlkp.,

możliwość postawienia w 
pobliżu garażu (składa­
nego). Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
47959m.
Małżeństwu bezdzietne-

Praca
Gosposię młodszą z do- 
btym .gotowaniem, refe­
rencjami na bardzo dob­
rych warunkach, również 
z prowincji do 2 osób, za­
trudnię. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 48681g ____________
Mechanika, pracownika 
zatrudnię przy konser­
wacji samochodów. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 48930g.

Gosposia na plebanię po­
trzebna. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 48015g.

Włosy cięte skupuje Za­
kład Fryzjerski „Uroda” 
— Poznań, Wrocławska 8, 
wejście z Gołębiej.

 464492

Telewizor 14” sprzedam 
lub zamienię na moto­
cykl. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
6760p.
Lodówkę rosyjską mało 
używaną, szafę, stół okrą­
gły. sprzedam. Słoneczna
5 m. 2. 481Ó6g
Perkusję tanio sprzedam. 
Poznań, Racławicka 53 m.
5. 48109g

47-64. 6778p
Samochód „Skoda” 1102, 
stan dobry — sprzedam. 
Stanisław Żabski, Trzcian 
ka - Kadłubek, tel. 283. 
_______ ______________ 6772p 
Sprzedam samochód sze- 
ścioosobowy „Chevrolet 
de Lux”, 53 roku, stan 
dobry. Jachowski, Kalisz,
Buczka 9. 6773D

mu oddam pokój ume­
blowany z używalnością 
kuchni - łazienki, płatne 
z góry za 2 lata. Poznań-

Willę jednorodzinną wy­
łączoną, komfort (ogród, 
garaż, warsztat) sprze­
dam. Meszyński, Byd­
goszcz, Chmurna 22.

____________ 6762P
Dom mieszkalny wolne 
mieszkanie w Kościanie 
— Poznańskie, przy Ryn 
ku, tanio spiesznie sprze 
dam. Zgłoszenia: Śmi­
giel Poznański, tel. 31, 

________ 6788P
Dom masywny 7 izb, ga­
rażem, wodociągiem, cen 
trum mniejszego miasta, 
dobry na 2 rodziny, po 
kupnie cały wolny, tanio 
sprzedam — 150.000 zł. In­
formacje: Otręba, Jaro­
cin, Kilińskiego 2. 43557g

IHPBEGKAT OGNIOCHRONNY

„PYROLAKKI"
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ZABEZPIECZA TWÓJ W 
P3ZE0 OGNIEM I WILGOCIĄ

i
„PYROLAK »1“

K3104

Grunwald, Husarska 2
48886m

Zamienię mieszkanie sa­
modzielne 3-pokdjowe —
komfortowe, 
na podobne 
Chętnie c. o. 
ro Ogłoszeń,

słoneczne, 
2-pokojowe. 
Oferty Biu- 
Grunwaldz-

Szewca na damskie obu­
wie przyjmę zaraz, do­
bra praca. Oferty Biuro 
Ogmszeń, Grunwaldzka 19 
dla 49039g.
Pomoc domowa samo­
dzielna potrzebna zaraz. 
Pracownia krawiecka — 
Poznań, Winogrady 134 
m. 2. 48294 g

Opony do samochodu 5,50
X 16, kupię. Cieluch, Po­
znań, ul. Zagonowa 13a, 
tel. 582-11, wewn. 648. 

_____________________ 465302 
Kupię „Zetora 25 - Bo­
ciana” z podnośnikiem 
narzędzi, stan dobry. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 6763p.

Łóżka, stoliki, krzesła, 
stolik okrągły, stół szew­
ski 2,5 m dł. sprzedam. 
Ratajczaka 20 m. 18.
____________________ 48121g
Sprzedam 3 owce. Dzier­
żyńskiego 290 m. 1. 
_____________________ 48155g 
Sprzedam pokój stołowy 
z tapczanem komplet o- 
rzech. Husarska 8 m. 9,
tel. 584-761. 48170g
Kocioł c. o. żeliwny 6 m!, 
bojlery 150 litr, z wężow- 
nicą i bez. Wężownice do
trzonów kuchennych

Łódź żaglową „Motyl” — 
sprzedam. Sieroca 5/6 m.

sprzedam. Szamotuły, ul. 
Garncarska 13, warsztat. 

48191g

Sprzedam spiesznie „Mi­
krusa” tanio, stan bar­
dzo dobry, wyciszony. 
Kalisz, Nowotki 3 m. 1. 

6774n
Sprzedam „Skodę” 1102 - 
furgon po remoncie. Drez 
denko, ul. Czerwonej Ar-

ka 19 dla 48216m.________  
Zamienię 3 duże pokoje, 
samodzielne oraz miesz­
kanie 1-pokojowe samo­
dzielne na 2 mieszkania, 
po 1’/j pokoju z kuchnią' 
oraz pokój z kuchnią, 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz^ 
ka 19 dla 48225m.

5 ba z ładnymi budynka­
mi, prywatne, pow. Ja­
rocin, tanio sprzedam — 
115.000 zł z zasiewami. 
Informacje: Otręba, Ja­
rocin, Kilińskiego 2.

____________ 48556g
Piętro willi wyłączonej, 
zamieszkałe trzy pokoje 
kuchnia, balkon ogród, 
spiesznie tanio sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 48103g.
Spiesznie sprzedam willę 
2 rodzinną, całość lub po
pcłowie Grunwald, 4
pokoje wolne. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 48105g.

mii 14. 6784p
„Osę” 175 niedotartą za­
mienię na samochód naj­
chętniej „Mikrus”. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 48099g.

Osoba uczciwa, żona by- 
!ego kupca zastąpi w 
kiosku do południa, po 
Południu względnie przyj 
roje inną pracę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 48221g.

3. 48870g
Wóz gospodarczy na dwu­
dziestkach oraz osie z tar 
czarni sprzedam. War­
sztat, Poznań-Rataje, Za-
menhofa 5. 48127g

Dnia 15 maja 1965 r. zasnęła w Bogu, opatrzo-
na Sakramentami św., nasza najdroższa matka, 
babcia, siostra, bratowa, szwagierka i teściowa, 
przeżywszy ląt 67, śp.

Stanisława Giełda
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm. 

o godz. 15.30 na cmentarzu parafialnym na Wi- 
niarach.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, Przybyszewskiego 29, Gdańsk. 492 28g

Dnia 15 maja 1965 r. zmarła

Jadwiga Kilanowska 
dozorczyni ADM nr 3 Dzielnicowego Zarządu 

Budynków Mieszkalnych Poznań-Grunwald.
W Zmarłej straciliśmy sumiennego i ofiar- 

«ego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 maja 1965 r. 

0 godz. 15.15 na cmentarzu na Junikowie.
RADA ZAKŁADOWA 

DYREKCJA — WSPÓŁPRACOWNICY 
M3587

Dnia 15 maja 1965 r. zmarł, opatrzony Sakra- 
lentami św. mój najukochańszy mąż, nasz naj- 
rozszy ■ ojciec, teść, brat, szwagier i dziadek, sp.

Adam Nowaczewski
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 bm. 
godz. 17 z kaplicy cmentarnej w Jarocinie.

49172g
W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA z DZIEĆMI i RODZINA

Rien/a -ma^a 1965 r> zmarł, opatrzony Sakra- 
brat arni św. mój najukochańszy mąż, tatuś, 

’ szwagier i wujek, przeżywszy lat 54, śp.

Wiktor Nickel
o Obędzie się we wtorek,
Wie> z* 14-45 z kaplicy cmentarnej

dnia 18 bm. 
na Juniko-

W głębokim smutku
Strzno ŻONA z DZIEĆMI iJfzeszyn, Poznań.

pogrążone
RODZINA

49195g

-Sprzedam domek campin­
gowy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
48199g.

Sprzedam motocykl WFM, 
rower damski z motor­
kiem. Poznań, Różana 4a , 
m. 23.______________ 48110g
Motocykl „Junak” z przy-J 
czepką oraz motorower 
„Simson” sprzedam. Mie- 
leszvńska 3 (Fabianowo).

481258
Sprzedam samochód P-70 
Combi. Stolarnia, ul. Ja-

Dom jednorodzinny, mu­
rowany — sprzedam. Kieł 
ce, ul. Bąkowa 13 — Ste 
fan Smurzyński. K3522 
O^ród owocowo-warzyw- 
ny 2.100 m!, domek miesz 
kalny okolica Poznania. 
Materiał budowlany, ce­
gła, grzejniki c. o., par­
kiet (pozwolenie na budo­
wę) sprzedam z powodu 
choroby. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 45371 g

Wydzierżawię ogród za­
drzewiony i krzewy. O- 
fcity Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 48112g.
Sprzedam dom z ogród­
kiem w centrum Wrześ­
ni. Wolny pokój z kuch­
nią. Adres wskaźe Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 48137g. ____________
Domek jednorodzinny z
cieplarnią 
sprzedam 
miejska). 
Ogłoszeń, 
dla 481J4g.

w Poznaniu — 
(komunikacja 

Oferty Biuro 
Grunwaldzka 19

Spacerówkę w dobrym 
stanie sprzedam. Kolejo-
wa 39 m. 13. 48257g
Sprzedam dwa łóżka me­
talowe jedno drewniane 
z wkładkami włosianymi. 
Siemiradzkiego 11 m. 4.
______________ 48254g
Pianino, płyta metalo­
wa, 8 tys. zł, sprzedam. 
Głogowska 249, godz. 17—
lO. 43242g

Samochody
Sprzedam samochód „War
szawę” rok 1960 
brym stanie, 
na nowym

w do- 
radiem,

ogumieniu.
Józef Nowak, Nekla, po-
wiat Września. 6765p

nickiego 22. 48133g
MZ ES (I pdus dodatko­
we wyposażenie) sprze­
dam. Jeżycka 35 m. 1.
____ ________________ 481602 
Sprzedam samochód oso­
bowy „Citroen” BL 11. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
48165g.
Kupię samochód najchęt-
niej , 
szawę’

.Moskwicz”,

lefon Wiry 31.

„War-
do 50.000 zł. Te-

LoKale

48217g

Rencistka poszukuje po-
kcju u 
Opłata 
Biuro 
waldzka

starszych osób, 
z góry. Oferty 
Ogłoszeń, Grun- 
19 dla 43342m.

Dnia 15 maja 1965 r. zmarł nagle, namaszczo­
ny Olejami św„ mój najdroższy mąż i przyja­
ciel, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 72, śp.

MARIAN GRZYBKOWSKI
por. W. P. w stanie spoczynku

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 maja 
1965 r. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej parafii 
Bożego Ciała na Dębcu przy ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI

i RODZINA
Poznań, ul. Niska 1 m. 2 i Chicago. 49258g

' t ‘
Dnia 15 maja 1965 r. zmarł opatrzony Sakra­

mentami św., najukochańszy mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 70, śp.

Marcin Zytkowiak
odznaczony

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

49210g
O tym zawiadamia
ŻONA z RODZINĄ

Dnia 15 maja 1965 r. zasnęła w Bogu nasza 
kochana córka, siostra i ciocia, śp.

Stefania łazikowska
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
O tym zawiadamiają stroskani
RODZICE i RODZEŃSTWO

Poznań, Średnia 1 m. 8. 49259g

Dom kilkurodzinny, dla 
kupującego mieszkanie 
wolne, w dobrym stanie 
i w centrum miasta sprze 
dam z powodu choroby. 
Krobia, Rynek 2, pow. 
Gostyń, woj. poznańskie.

6243p
W'illa jednorodzinna w 
Mosinie 3 pokoje, kuch­
nia, centralne ogrzewa­
nie, ogród owocowy 1270 
m — sprzedam. Po kup­
nie cała wolna. Wiado­
mość: Poznań, ul. Dzier­
żyńskiego 153 — sklep ga-
lanteryjny. 48546g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, całkowicie nie­
wykończony, w dobrym 
położeniu przy głównej 
trasie w Psarach Małych. 
Przybylska, Psary Małe,
pow. Września. 6770p

Kupię parcelę w grani-
cach
wem

Poznania 
zabudowy

jednorodzinnego.
Biuro Ogłoszeń,

z pra- 
domku 
Oferty 
Grun-

waldzka 19 dla 48157g.
Domek w Luboniu snrze- 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
48186g.
Sprzedam domek, wolne
mieszkanie, < 
morgi ziemi.

ogród ’/«
Trzemesz-

no, ul. Żółwia 2. 48188g
Kupię willę lub pół bliź-
niaka stanie suro-
wym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
48187g,
Sprzedam parcelę około 
900 m! w Starołęce. Wia­
domość: Poznań, ul. Sta-
rołęcka 209. 48240g

Dnia 13 maja 1965 r. odeszło od nas słońce 
naszego życia, najdroższa moja córka, ukocha­
na mamusia, siostra, siostrzenica i ciocia, prze­
żywszy lat 27, śp.

BARBARA ZANDECKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W ogromnym bólu i żalu
OJCIEC z wnuczką MAŁGOSIĄ i RODZINA

Poznań, Wawrzyńca 21. 49269g

W dniu 17. V. br. zmarła nagle najlepsza to­
warzyszka życia, ukochana żona, uwielbiana 
manulka, śp. z rRANASZKOW

Bronisława Grzegorska
W Zmarłej straciliśmy największy skarb na­

szego życia.
Pogrzeb odbędzie się dnia 20. V. br. o godz. 16 

na cmentarzu przy ul. Bluszczowej.
W nieutulonym smutku pogrążony 

MĄŻ z CÓRKAMI i RODZINĄ
Poznań, Dzierżyńskiego 68. 492402

Dnia 16 maja 1965 r. zasnęła w Bogu po dłu­
gich, cierpliwie znoszonych cierpieniach, nasza 
najdroższa matka, siostra, teściowa, babcia 
i kuzynka w wieku 77 lat, śp.

Gabriela Głowacka
z domu Sierodzka

Pogrzeb odbędze się w środę, dnia 19 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. 

O bolesnej stracie zawiadamiają
DZIECI i RODZINA

Poznań, ul. Rogalińskiego 6, 
Warszawa, Zagórzyce k. Krakowa. 49277g
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im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. M-4 J

POSZUKUJEMY MAGAZYNU
lub
PLACU NA MAGAZYNOWANIE
— surowców metalowych.

Zgłoszenia:
RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA
ZAOPATRZENIA i ZBYTU MECHANIKÓW
Poznań, ul. Wielka nr 21 — telefon 519-70

M3480

Przetargi
Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowla­
ne Poznań - Grunwald w Poznaniu, ul. Bema 3b — 
ogłasza PRZETARG na wykonanie ZESTAWU ROZ­
DZIELNI ŻELIWNEJ OKAPTURZONEJ N. N. Ter­
min wykonania rozdzielni — do 36 czerwca 1965 r. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy skła­
dać w terminie 10 dni od daty ukazania się niniej­
szego ogłoszenia w siedzibie Przedsiębiorstwa, po­
kój 1. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 28. V. br. 
o godz. 12. Zastrzegamy sobie dowolny wybór ofe­
renta. K3493

Zguby
Zgubiłem jadąc motorem 
aktówkę skórzaną z za­
wartością: przyrządy kre­
ślarskie, książki i indeks 
nr 10139. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Łukasz 
Kintter, Poznań, Kas­
przaka 64 m. 3. 49135g
13. V. 65 r. w godz. przed 
południowych zgubiłam 
złoty kolczyk z szafirem 
i brylancikami (pamiątka 
rodzinna). Uczciwego zna 
Iczcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Szama­
rzewskiego 60 m. 13.

_______ 492082
Inwalida 73 lata, zgubił 
przy przystanku Most 
Uniw. laskę bambusową. 
Znalazca znany. Oddać: 
Szamotulska 51a m. 19. 
_____________________ 489732 
Zgubiono obrączkę ślub­
ną (znaki szczególne) przy 
ul. Stalingradzkiej nr 30. 
Uczciwego znalazcę do­
brze wynagrodzę, względ 
nie odkupię. Stefania La 
chowicz, Poznań, Stary 
Rynek - hotel turystycz­
ny._________________ 491552

Różne
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 47307g 
Parowe, dezynfekcyjne 
czyszczenie pierza wyko­
nujemy w jednym dniu. 
Kraszewskiego 28. 47346g

Obniżka cen obcasów 
„szpilek” — „szpulek”. 
Marciniak, Bohaterów 3 
(plac Bernardyński).

47412g

Garażu lub miejsca pod 
garaż przenośny poszu­
kuję. Okolica Grunwald, 
Raszyn. Oferty Biuro O- 

. głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 6676p.

Matrymonialne
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisa — 
„Venus”, Koszalin, Od­
rodzenia 6. Błyskawicz­
nie prześlemy krajowe 
adresy. K3295
Panna przystojna (wzrost 
1,72 cm), inżynier, pozna 
pana w wieku 29—37 
(wdowiec z dzieckiem 
nie wykluczony). Cel ma 
trymonialny. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 47921g.
Przystojna, inteligentna 
na samodzielnym stano­
wisku z mieszkaniem, 
większą gotówką pozna 
pana z wyższym wy­
kształceniem, na stano­
wisku do lat 50. Cel ma- 
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 47945g.
Panna lat 28, wykształ­
cenie średnie z braku 
znajomości pozna pana, 
posiada większą gotówkę. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 48215g.
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RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.; 
8.56 „Z mojej teczki”; 9 Dla kl. IV „Czy znasz 
naszą przeszłość?”; 9.26 Gra Zesp. Instr. „Tajfuny”; 
9.40 Dla przedszkoli; 10 Public, międzynar.; 10.30 
„Rewia piosenek”; 11. „Oni przegrają” — fragm. 
pow.; 11.20 Na różnych instrumentach; 11.40 Muz. 
ludowa narodów radzieckich; 12.25 Radio-Reklama; 
12.45 „Rolniczy kwadrans”; 13 Dla kl. V „Muzyka 
do tańca i nie do tańca”; 13,30 Grają ork. rozrywk. 
Radia NRD; 14.15 Utwory kompozytorów polskich; 
14.30 „Zagadki muzyczne”; 15.10 Dla szkół średnich 
gawęda pt. „Ale, jak tam dotrzeć?”; 15.30 Z życia 
ZSRR; 16.26 Mel. z filmu „Noce Cabirii”; 16.35 
„Jak źyją”; 17.15 „Nasz program”; 17.40 „Uczłowie­
czanie ziemi” — fragm. szkicu J. Lenarta; 18.05 
Konc. dnia; 19 Kurs jęz. rosyjskiego; 19.15 Uni­
wersytet Radiowy; 19.3o „Fala 56”; 19.40 „Giełda 
piosenki” — kwiecień 1965 r.; 20.50 „Kobieta do­
trzymująca sekretu”; 22.05 Konc. życzeń miłośni­
ków muz. poważnej; 23.18 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 12.05, 16, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.15 Kurs jęz. ang.; 9.05 Konc. 

dnia; 9'.50 Public, międzynar.; 10 „Jarmark cudów”; 
11.40 Program wyborczy woj. katowickiego; 12.25 
Zielone Zagłębie; 13.25 Mel. rozrywk.; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15.15 Pieśni argentyńskie; 15.30 
Dla dzieci; 16.25 Felieton „Poznań literacki”; 16.35 
Muz. rozrywk.; 18.15 Śpiewa Chór „Harmonia”; 
18.40 Felieton pt. „W ramkach”; 18.50 Uniwersytet 
Radiowy; 19.05 Muz. i aktualn.; 20.20 „V Kaliskie 
Spotkania Teatralne”; 21.40 „Nowości Polskiego 
Wydawnictwa Muzycznego”; 22.10 Uniwersytet Ra­
diowy; 22.25 „Ambicje i starty”; 22.40 „W kręgu 
piosenki”; 23 „Trybuna kompozytorów polskich”; 
23.26 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30 , 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 16.45 Film seryjny „Opowieści znad 
rzeki”; 17 Wiadomości; 17.05 Program rozrywk. 
dla młodzieży „Duża przerwa”: 17.25 „Dwadzieścia 
jeden” — teleturniej; 17.55 Film dla dzieci — 
„Czarodziejskie dary”; 18.15 Dla młodych widzów 
„U Róży”; 18.30 TV Magazyn Młodzieżowy „Pro­
ton”; 19.10 „Śpiewa Leszek Długosz”: 19.30 Dzien­
nik i dobranoc; 20 „Panorama Lubuska”: 20.15 
Wszechnica TV — „Tradycja, przemiany, integra­
cja”; 20.40 Fab. film radź. „Koledzy” (od 1. 16); 
22.15 Dziennik TV.



Oni kandydują do Rady Poznania
STANISŁAW 

KUBIAK
zajmować się sprawami u- 
powszechniania czytelnictwa 
wśród mieszkańców miasta.

— Wszystkie punkty bi­
blioteczne w Poznaniu wy- 
magają obecnie ponownej a- 
nalizy — twierdzi doc. Ku­
biak. — Konieczne jest na 
przykład udostępnienie bo­
gatych księgozbiorów zakła­
dowych oraz bibliotek placó 
wek naukowych większej 
niż dotychczas liczbie czy­
telników, którzy interesują 
się literaturą fachową. Prze­
prowadzono w tej sprawie 
rozmowy m.in- z Instytutem 
Technologii Drewna.

— Potrzeba też więcej wy 
nożyczalni książek na pery­
feriach Poznania. Otwarta 
niedawno na Ławicy klubo-
kawiarnia biblioteka w

Vie samym chlebem
Rozwój Poznania w programie wyborczym |

IDrzed tygodniem, omawiając program wyborczy Miej- 
skiego Komitetu Frontu Jedności Narodu w Poznaniu, 

zwróciliśmy uwagę na rozwój przemysłu. Program wska-
zuje jednak na wiele innych 
poważne zmiany.

dziedzin, w których nastąpią

rJ racji wykonywanego
zawodu, dyrektor Bi­

blioteki Uniwersyteckiej
doc. Stanisław Kubiak, gdy­
by wyborcy ponownie oka­
zali mu zaufanie chciałby

jednym pawilonie, to po­
mysł, który warto byłoby u- 
powszechnić w innych dziel­
nicach w celu dalszej popu­
laryzacji czytelnictwa.

Loc. Stanisław Kubiak był 
radnym i członkiem Komi­
sji Kultury Rady Narodowej 
Poznania w poprzedniej ka­
dencji. (wa)

Chodzi tu głównie o zapew­
nienie należytych warunków 
bytowych wszystkim miesz­
kańcom, a więc o zaopatrze­
nie w gaz i wodę, usprawnie­
nie dojazdów do pracy, dzia­
łalności służby zdrowia, o 
rozwój placówek kulturalnych 
i oświatowych.

Wysiłek wszystkich pracowni­
ków zatrudnionych na budowach 
Poznania sprawił, że w poprzed­
niej kadencji Rady Narodowe! Po 
znania oddano do użytku około 

50.660 izb mieszkalnych dla 15.000 
rodzin. W ramach akcji ratowania 
starych budynków wyremontowa­
no w Poznaniu 1300 domów, co 
stworzyło lepszą egzystencję rów­
nież wielu rodzinom. Wypiękniało 
nasze miasto i dzięki temu, że 
wiele domów — nowych i starych 
otrzymało tynki.

Nie udało się jeszcze w minio­
nej kadencji Rady Narodowej wy 
datnie poprawić zaopatrzenia mia

działalności służby zdrowia. Kosz­
tem wielu milionów złotych wy­
budowano w Poznaniu kilkanaście 
nowych szkół różnych typów. Po­
ważny w tym udział społeczeń­
stwa, które nie szczędziło ofiar na 
Społeczny Fundusz Budowy Szkół. 
Właśnie dzięki tym kwotom mo­
żna było zbudować kilkanaście po­
mników Tysiąclecia znacznie po­
prawiając młodzieży warunki na­
uki. Otwarto w naszym mieście
15 nowych przychodni, 
no ośrodek do walki 
Dom Rencisty i dom 
niarek.

wybudowa 
z gruźlicą, 
dla pielęg-

ZYGMUNT 
CEBULSKI

Przegląd wydawnictw 
technicznych

Od 18 do 27 bm. w Wojewódz­
kiej Księgarni Technicznej przy 
ul. Paderewskiego otwarto wy­
stawę — przegląd dorobku Pań­
stwowego Wydawnictwa Nauko­
wego w dziedzinie wydawnictw 
technicznych ; matematycznych. 
Nowością tej wystawy połączonej 
ze sprzedażą jest możliwość na­
tychmiastowego nabycia na miej­
scu wszystkich eksponowanych tu 
książek. Organizatorami prze­
glądu jest Państwowe Wydawnic­
two Naukowe i „Dom Książki” w 
Poznaniu, (na)

sta 
ku 
na 
cia

w gaz i wodę. Jednak od kil- 
lat trwają intensywne prace 

budowie nowej gazowni i uję-

nich
wody dla miasta. W poprzed-

i latach wydano 100 min. zł

*■
"7 takimi oto niebagatelny- 

mi osiągnięciami wcho 
dzą w nowy okres pracy 
przyszła Rada Narodowa i ra­
dy dzielnicowe. Ich zadanie 
będzie polegało na pełnej re­
alizacji planów ostatniego ro­
ku obecnej pięciolatki a tym 
samym przygotowaniu dobre­
go startu w nowy plan 5-Ietni.

'Najistotniejsza, podobnie 
jak w minionych latach, bę­
dzie dalsza poprawa warun-

na modernizację starego ujęcia 
wody i rozpoczęcie nowej inwesty 
cji.

Inna dziedzina, w której także 
zanotowano pewną, acz nie całko 
witą jeszcze poprawę, to komuni­
kacja miejska. Na ten cel po- 
orzednia Rada Narodowa wydała 
35# min. zł. Uruchomiono wiele 
nowych linii autobusowych, po­
prawiono wydatnie stan wielu 
ulic, w tym także peryferyjnych.

Omawiany okres to przede wszy­
stkim duży postęp w zakresie in­
westycji szkolnych i poprawy

ków
gram 
dania 
skiej:
1970

mieszkaniowych. Pro- 
wyraźnie wskazuje za- 
przyszłej władzy miej- 
wybudowanie do końca 
roku około 64 090 izb

dom asystencki oraz międzyuczel 
niany ośrodek zdrowia. Skoro już 
mowa o zdrowiu, to dodajmy, że 
miasto przystąpi do budowy nowe­
go szpitala na 650 łóżek, 2 klinik 
Akademii Medycznej, stacji po­
gotowia, a także dalszych przycho 
dni rejonowych. Przewidziana jest 
ponadto budowa szpitala dla prze 
wlekle chorych i domu rencistów 
o łącznej liczbie 300 miejsc.

*
Hf byt szczupłe są ramy ar- 
^tykułu, by omówić w nim 

wszystkie zamierzenia, jakie 
dla poprawy bytu mieszkań­
ców Poznania wyszczególniono 
w platformie wyborczej FJN. 
Wielkie w tym wszystkim i za 
dania dla całego społeczeń­
stwa, które w minionych la­
tach udowodniło swe przywią­
zanie do Poznania i zrozumie­
nie jego pilnych potrzeb przez 
realizację czynów społecznych. 
Podobnie ofiarna praca dla 
miasta w najbliższym okresie 
pozwoli jeszcze bardziej ure­
alnić wykonanie zamierzeń 
przyszłej Radzie Narodowej i 
radom dzielnicowym, a więc 
ludziom, którzy jako przedsta­
wiciele społeczeństwa wejdą 
niebawem w skład tych orga­
nów władzy.

EUGENIUSZ COFTA

Spotkanie 
z okazji XV-lecia ZSP

W minioną sobotę w go­
dzinach wieczornych odbyło 
się z okazji XV-lecia istnie­
nia Zrzeszenia Studentów Pol
skich, klubie studenckim
,,Od nowa” uroczyste spotka­
nie aktywu organizacji z by­
łymi jej działaczami. Na spot 
kanie przybyli: sekretarz KW
PZPR E. Zimmer, prze-
wodniczący Prezydium RN m. 
Poznania — J. Kusiak, prze­
wodniczący Rady Naczelnej 
ZSP, zastępca członka KĆ 
PZPR — J. Kwiatek, przedsta 
wiciele ZMS oraz Komendy 
Chorągwi ZHP. Głos zabiera­
li: E. Zimmer i J. Kusiak, wy 
soko oceniając dotychczasowy 
dorobek organizacji ZSP-ow- 
skiej w środowisku poznań­
skim oraz jej rolę wychowaw­
czą, jaką spełnia, przygoto­
wując liczne kadry z wyższym 
wykształceniem. Ze strony 
Zrzeszenia podziękowania za 
dotychczasowe zaufanie i po­
moc ze strony władz partyj­
nych i miasta złożyli: J. Kwia 
tek i O. Antoniewicz — prze­
wodniczący Rady Okręgowej 
ZSP.

W części artystycznej wy­
stąpili: ST „Nurt” oraz kwar­
tet skrzypcowy z PWSM. Spot 
kanie upłynęło w serdecznej 
atmosferze, (ad)

Udany kiermasz książek

Kolejki... po autografy

Q lusarz Zygmunt Cebulski 
z Wielkopolskiej Fabry­

ki Urządzeń Mechanicznych 
kandyduje do Rady Narodo­
wej Poznania po raz drugi. 
W minionej kadencji wcho­
dził jako radny w skład Ko­
misji Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej oraz 
Miejskiej Komisji Lokalo­
wej. Miał zatem do czynie­
nia z problemami, nurtują­
cymi mieszkańców. Jako rad 
ny załatwiał też wiele skarg, 
zgłaszanych przez pracowni­
ków „Wiepofamy”. Wraz z 
innymi kolegami, wchodzą­
cymi w skład zespołu mło­
dych radnych, często pełnił 
dyżury w Ząrządzie Miej­
skim ZMS, gdzie także przyj 
mował postulaty młodych o- 
bywateli.

W przyszłości Zygmunt Ce­
bulski chciałby nadal zaj­
mować się przede wszystkim 
sprawami mieszkaniowymi.

W „Wiepofamie” Z. Cebul­
ski pracuje od 15 lat. Tu 
wyuczył się zawodu, zdobył 
świadectwo mistrza, a obec­
nie kieruje jako brygadzista 
zespołem przy budowie linii 
automatycznych. Praca ta 
jest bardzo odpowiedzialna, 
gdyż wartość jednej linii wy 
nosi kilkanaście milionów 
złotych. Poza pracą zawodo­
wą Z- Cebulski interesuje 
się sportem, a ponadto mu­
zyką. (b)

Fot. — (2) — K. Przychodzki

— Poznaniacy polubili kier­
masz książki. Tak zwierzył mi 
się nawet jeden ze znajomych, 
który jest zapamiętałym prze­
ciwnikiem wszystkich imprez 
o charakterze masowym. Spot­
kałem go na drugim już tra­
dycyjnym. kiermaszu wydaw­
nictw i grafiki Domu Książki 
i redakcji „Głosu Wielkopol­
skiego”, który odbył się w mi­
nioną niedzielę na placu Mic-

INFORMUJEMY
Na temat „Jeden 

spojrzenia” mówić 
godz. 13 w Klubie 
pl. Wolności 5, II 
czak i R. Kacpurh.

problem, dwa 
dzisiaj będą o
SDilKP 

ptr. T.
przy 

Młyń-

Klub ZNP, pl. Wolności 5, za-

Lokatorzy domu, ul. Dzierżyń­
skiego i stała Czytelniczka z Dęb- 
ca. — Lokatorzy oprócz czynszu 
niepodwyższonego obowiązani są 
opłacać również przypadające na 
nich (w stosunku <?o zajmowanej 
powierzchni użytkowej lokali 
mieszkalnych) koszty eksploatacji 
i bieżącego remontu budynku. Za 
remonty bieżące budynku uważa 
się takie naprawy, które usuwają 
zniszczenia wskutek normalnego 
zużycia względnie zniszczenia wy­
wołane przyczynami zewnętrzny­
mi, a koszt nanrawy nie prze­
kracza 1 proc, wartości budynku 
w stanie nowym. Remont bieżą­
cy powinien obejmować prze­
róbki lub wymiany całych ele­
mentów konstrukcyjnych, nie 
może jednak obejmować robót 
mających charakter przebudowy, 
względnie odbudowy budynku.

P. W., Poznań. — Radzimy zgło­
sić się do PaństwoWego Przed­
siębiorstwa ..Filatelistyka”, ul. 
27 Grudnia 13. (946)

prasza dzisiaj o godz. 19 na kon­
cert rozrywkowy w wykonaniu ze 
społu Technikum Łączności.

O karierze frontowej Himmlera 
opowie dzisiaj o godz. 20 w Klubie 
„Od nowa”, ul. Wielka 1 — J. 
Korczak.

Plenarne zebranie Koła Prze­
wodników PTTK odbędzie się dzi­
siaj o godz. 18 w sali Domu Tu­
rysty, Stary Rynek 90.

KD MO Jeżyce prowadzi docho­
dzenie w sprawie kradzieży 25 II 
1965 r. teczki skórzanej w barze 
„Bałtyckim”, przy ul. Roosevelta 
22. Osobę poszkodowaną prosi się 
o zgłoszenie w KD MO, ul. Ko­
chanowskiego 16, pokój 22, w go­
dzinach od 8 do 16.

Zakład Energetyczny Poznań — 
Miasto 17 bm. przystępuje do ka­
pitalnego remontu sieci napowie­
trznej niskiego napięcia w miej­
scowości Poznań — Antoninek. W 
związku z tym, mieszkańcy ulic: 
Pustej, Ludmiły, Ziemowita, Bo- 

: żeny, Zdzisławy, Dobromiły, Wan­
dy, Haliny, Kingi, pozbawieni zo- 

I staną dopływu energii elektrycz- 
'nej do 10 VIII br., w godz. od 7 
do 15. Wyłączenia dokonywać się 
będą sukcesywnie w miarę postę-
pu robót. K-3193

TEATRY

MAJ 
18 

wtorek

Feliksa, Eryka

Słońce: 3.56—19.46

POLSKI — g. 19 „Horsztyński”; 
NOWY — g. 19.30 „Matura raz je­
szcze”; OPERA — nieczynna; OPE! 
RETKA — g. 19 „My fair lady”; 
MARCINEK — g. 11 i 16.30 „Naj­
dzielniejszy”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW „MU­

ZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Włoszki i miłość” (włoski, 16 1.); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20.15 „Ptaki” (USA, 16 1.); BAŁ­
TYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Głos ma prokurator” (poi., 16 1.); 
CZTERNASTKA — nieczynne; — 
GONG — g. 10 i 12 „Strażnica w

kiewicza. 7. kolorowym egzem­
plarzem nowej książki A. 
Fiedlera „I znowu kusząca Ka­
nada” stał na końcu prawie 
stumetrowej kolejki, czekając 
na podpis autora.

Szybko opróżniły się półki z 
książek innych autorów pod­
pisujących na kiermaszu: K. 
Iłłakowiczówny, T. Beceli, B. 
Koguta, J. Korczaka i L.Proro 
ka. Wielkim powodzeniem cie­
szyło się także stoisko wydaw­
nictwa Poznańskiego, które na 
kiermaszu zaprezentowało o- 
koło 50 tytułów.

Szkoda, że na czas trwania 
imprezy nie zamknięto dla ru­
chu kołowego Al. Stalingradz- 
kiej — jak to praktykowało 
się w latach ubiegłych. Po 
drugiej stronie ‘ulicy działy się 
bowiem dziwy — trudne do 
opisania.

Oto z okładek książek dla 
dzieci „zeskoczyły” postacie 
małych bohaterów i w tanecz­
nym korowodzie rozsiadły się 
na skwerze pod murami sta­
rego zamku. Zabawę miały nie 
tylko dzieci. Dorośli prześci­
gali się wręcz w odgadywaniu 
kogo oznaczają baśniowe syl­
wetki. A kogoż tam nie było. 
Janko Muzykant, który skrzyp 
ce oddał Sierotce Marysi, ban­
da rozbójników pod wodzą 
groźnego Ali Baby, wreszcie 
Janek co psom szył buty i 
królewna Śnieżka, która pod­
biła niejedno dziecięce ser­
duszko.

Jedynym malkontentem na 
niedzielnym kiermaszu był 
chyba niżej podpisany, który 
na próżno poszukiwał swojej 
ulubionej książki o Kubusiu 
Puchatku. Niestety, zabrakło.

(wal

mieszkalnych dla 21000 ro­
dzin. Wpłynie to na dalsze ob 
niżenie się wskaźnika zagę­
szczenia na izbę. Powinien on 
spaść do 1.37. Najwięcej no­
wych izb mieszkalnych zbu­
duje spółdzielczość mieszka­
niowa. Wynika to z wytycz­
nych IV Zjazdu PZPR oraz 
III Plenum KC partii. Spół­
dzielczość poznańska powinna 
w ciągu najbliższych lat przy­
jąć około 10 000 członków, a 
dwukrotnie zwiększyć zakres 
budownictwa mieszkań w Po­
znaniu. Nowe budownictwo 
skoncentruje się na obecnie 
stawianym osiedlu przy ul. 
Świerczewskiego oraz na no­
wych terenach — na Wino­
gradach i Ratajach.

Podobnie jak w poprzedniej ka­
dencji ważne zadania będą spoczy 
wały na dzielnicowych radach na­
rodowych w zakresie remontu sta­
rych domów. Zabiegom konserwa 
cyjno-remontowym poddanych zo 
stanie w naszym mieście do ro­
ku 1970 ponad 2160 budynków. 
Ten zakres robót może być tylko 
wówczas utrzymany, jeśli zmniej 
szy się marnotrawstwo sił i ma­
teriałów budowlanych oraz skró­
ci okres wykonywania remontów, 
do tej pory bardzo często przecią­
gający się na niektórych obiek­
tach.

Przez ostatnie lata minio­
nej kadencji Rady Narodowej 
trwały przygotowania do bu­
dowy nowych linii tramwajo­
wych. Teraz nadszedł czas re­
alizacji I etapu tych robót. 
Rozpoczęta więc będzie budo­
wa Trasy Hetmańskiej, na­
stąpi usprawnienie komuni­
kacji z takimi dzielnicami jak: 
Główna, Winiary i Golęcin. 
Nadal unowocześniana będzie 
ul. Głogowska i budowana Tra 
sa Chwaliszewska. Otrzymanie 
przez miasto dodatkowych au­
tobusów pozwoli usprawnić 
połączenie peryferii z cen­
trum. Rozpocznie się też w ko­
lejnej 5-latce elektryfikację 
linii kolejowej do Wrocławia, 
co z kolei ułatwi dojazd do 
pracy tysiącom ludzi z połud­
niowej części województwa.

Nadal będzie kontynuowana bu­
dowa obiektów szkolnych. W la­
tach 1966—70 oddamy w Poznaniu 
do użytku 34 budynki dla szkół 
wszystkich typów. Natomiast dla 
potrzeb wyższego szkolnictwa zo­
staną rozbudowane ośrodki UAM, 
AM, WSR i WSWF, 2 stołówki,

Księgarz
Proszę bajeczkę dla dziecka.

— Nie nadeszły jakieś nowe pamiętniki?

Księgarz kładzie przed 
matką stos kolorowych ksią­
żeczek.

Następnemu klientowi przed 
kłada grube tomy. Do każdego 
dodaje krótką informację o 
treści i o autorze. Księgarz 
bowiem to taki sprzedawca, 
który musi chociaż coś wie­
dzieć o sprzedawanym „arty­
kule” i o jego twórcy. Równo­
cześnie powinien orientować 
się w zainteresowaniach kupu­
jących, aby je zaspokoić. Naj­
lepiej zaś ten spełnia swoje 
zadanie, kto umie te zaintere­
sowania wywołać. Jest to za­
wód, od którego w dużej mie­
rze zależy rozwój czytelnictwa 
i przyjaźń ludzi z książką. To 
orzecież nie tylko punkt sprze­
daży książek, ale swoistego ro- 
rodzaju placówka kulturalna.

Kierownik księgarni Domu 
Książki w Wągrowcu — Ze­
non Muszyński tak traktuje 
swój zawód i stanowisko pra­
cy. Gdy do powiatu na spot­
kanie z czytelnikami przyby­
wa pisarz, czy to na stoisku z 
tej okazji zorganizowanym, 
czy też w oknie wystawowym 
księgarni pokazuje dorobek 
pisarski tego autora. Jest to i 
reklama i wizualna nauka o 
literaturze; można przecież nie 
tylko zapamiętać tytuły dzieł, 
ale pobieżnie z nimi się zazna­
jomić przy stoisku czy we-
wnątrz

Nasz 
pracuje 
biliotek 
trzenie

księgarni.
księgarz ściśle współ- 

z kierownikami bi- 
publicznych. Zaopa- 

ich w dobre i cieka-
we książki zależy przecież od 
niego. Gdy biblioteki podej­
mują jakąś akcję czytelniczą, 
całym sercem włącza się do 
niej. Na przykład Ogólnopol­
ski Konkurs „Złotego Kłosa” 
nie przebiegłby tak dobrze, 
gdyby nie postarał się o ze­
stawy przewidzianej w tym 
konkursie twórczości współ­
czesnej. Nie mogły bibliote­
ki narzekać na braki. To z 
kolei przyczyniło się do więk­
szego rozwoju czytelnictwa.

Stara się też wyjść naprze­
ciw zainteresowaniom budzo­
nym przez polonistów w szko-

górach” (radź., 12 1.), g. 16, 18 i 
20 „Królowa Krystyna” (USA, 16 
1.); GRUNWALD — g. 17 i 19.30 — 
„Żona dla Australijczyka” (poi., 
16 1.); GWIAZDA — g. 10.30 i 13 
„Jeśli masz rację” (radź., 12 1.), 
g. 15.30 i 18 „O 6 wieczorem po 
wojnie” (radź., 12 1.), g. 20.15 DKF 
„Kamera” — seans zamkn.; HUT­
NIK — nieczynne; KOSMOS — g. 
16 „Wojna i pokój” (USA, 12 1.), 
g. 19.30 DKF; MALTA — g. 16, 18 i 
20 „Dwie noce jednego dnia” — 
(jug., 16 1.); OLIMPIA — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Skarb w srebr­
nym jeziorze” (NRF, 12 1.); OSIE­
DLE — g. 16, 18 i 20 „Skrawek zie­
mi ojczystej” (radź., 12 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30 i 20 „Naj­
lepszy z wrogów” (ang., 16 1.); 
PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Powiatowa lady Mak­
bet” (jug., 18 1.); PRZYJAŹŃ — 
nieczynne; RIALTO — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Kasiarz” (ang., 16 1.);

RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn­
ne; SCALA — g. 16 i 18 „Piętna­
stoletni kapitan” (radź., 12 1.), g. 
20 „Nieprzyjaciel u progu” (radź., 
16 1.; TĘCZA — g. 15.45, 18 i 26 
„Cztery dni Neapolu” (włoski, 16 
1.); WARTA — g. 15, 17.30 i 20 
„Zarezerwowane dla śmierci” 
(NRD, 16 1.); WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — nieczynne; WILDA 
— g. 15, 17.30 i 20 „Gejsza” (USA, 
16 1.); WRZOS (Luboń) — godz. 17 
„Król małp” (chiński, 9 1.), g. 19.15 
„Foto-Haber” (węg., 16 1.); WRZOS 
(Mosina) — nieczynne; ZNICZ (Ża 
bikowo) — g. 19 „Mrok za dnia” 
(węg., 16 1.); FOTOPLASTIKON — 
g. 12—21 „Pekin”.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE ful. Miel- 

żyńskiego 27/29) - g. 9-15; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15; 
HISTORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — g. 9—15; INSTRU­

MENTÓW MUZYCZNYCH (Stary 
Rynek) — nieczynne; NARODO­
WE — zamknięte do odwołania;

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
PTF (Paderewskiego 7) — „Pra­

ce członków PTF” — g. 10—19.
MUZEUM KULTURY I SZTUKI 

LUDOWEJ (Ul. Mostowa 7/8) — 
„Sztuka starożytnego Meksyku” 
— g. 10—15.

PAŁAC KULTURY — „Dzieje 
pisma” i „Wietnam” — g. 10—18.

BWA (Stary Rynek) — Wystawa 
prac młodych malarzy hiszpań­
skich i grafików skandynawskich 
— g. 10—18.

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) — Fo­
togramy Z. Zielonackiego „Bliski 
Wschód” — g. 15-19.

łach średnich. Na przykład 
polonista w Liceum Ogólno- 
kształcącym w Wągrowcu — ■ 
P. Kowalczewski przybliżył 
młodzieży poezję współczesną. 
Wiersze Tuwima, Staffa, Ró- : 
żewicza, poetów poznańskich 
i łódzkich z dobrze zaopatrzo- j 
nej księgarni, powędrowały 
do mieszkań uczniów.

— A jak z książkami rolni- ; 
czymi? — zapytałem kierów- ; 
nika księgarni.

Wyciągnął z półki ostatnio 
wydaną serię Przysposobienia i 
Rolniczego (PZWRiL). Książ- I 
ki wydane w ładnej szacie gra­
ficznej, ilustrowane, napisane 
prostym i zwięzłym językiem, I 
znajdują coraz więcej nabyw- i 
ców także w klubokawiar­
niach wiejskich. Chętnie też po | 
poradniki zaglądają do księ- i 
garni pszczelarze.

Księgarnia wągrowiecka w 
roku ubiegłym sprzedała książ­
ki wartości 1,1 min. zł. Wiele i 
też tu zakupiono reprodukcji 
dzieł malarskich. Obrazy o 
treści historycznej powędro­
wały do szkół, a dekoracyjne 
(krajobrazy, kwiaty) do wielu 
mieszkań, wypierając z nich 
bohomazy.

A więc księgarnia ta, tak 
jak każda w województwie, 
szerzy kulturę umysłową i ar­
tystyczną, szerzy oświatę ogól 
ną i rolniczą. A że to robi 
dobrze, to zasługa kierownika 
i jego personelu sprzedającego.

(.iP)

WCZORA3

A Michał K. z Poznania, za­
pytując gdzie można kupić nowo 
wydany kolejowy rozkład jazdy-

A ... Zbigniew G. dziwiąc się> 
że na skrzyżowaniu ulic Świer­
czewskiego i Szamotulskiej ostat­
nio zlikwidowano kiosk warzyw­
niczy, (w najbliższej okolicy nie 
ma sklepu z warzywami). Pozo­
stawiono natomiast budkę z pi­
wem i herbatnikami. Czyżby za- 
p-mniano o hierarchii potrzeb?

WOIT (Stary Rynek 10) — foto­
gramy Władysława Ruta „Zagłę­
bie Konińskie” — g. 9—13.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. PA­

WŁOWA — chirurgia, interna, 
okulistyka (ul. Garbary 17, tele­
fon 510-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 09! 
nagłe zachorowania w domu: 
tel.: 544-44 i 544-45; porady lekar­
skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki nr 103), telefon 566-66-

APTEKI: Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka 79' 
POGOTOWIE PRACY: Ziębicka 
16 i Plebańska 4.


